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Wielkie ofiary na 
rzecz wielkiego jutra
(Na marginesie mowy Romana Dmowskiego pod 
czas zjazdu Rady Naczelnej Związku e . Ó.-N- pod.)

„K ażdy naród ma tak ie  m om enty w swoich dzie 
jach, kiedy trzeba, dziś poświęcić dla ju tra  i k iedy 
trzeba się zrzekać rozm aitych rzeczy dziś, aby za­
pewnić sobie lepsze jutro, jeśli nie sobie, to sworm 
dzieciom"' — w tych słowach w najogólniejszem 
ujęciu scharakteryzow ał Roman Dmowski na o- 
statrniem zjeżdzie R ady Naczelnej Zw. L N. obo­
wiązki dzisiejszego pokojenia Polaków.

Taka charakterystyka wynikała z jego obszer­
nych wywodów i rzeczywiście ta  C harakterystyka 
oddaje najgłębszy sens dzisiejszej sytuacji Naro­
du i Państw a Polskiego. Polska stoi -wobec wiel­
kich możliwości. Jest’ szczegółnem, iż dziś ciągle 
się zdarza, że ci, k tórzy nazyw ają nas małym na­
rodem i ganią nasze ambicje wielkomocarstwowe, 
to rów nocześnie'ci sami w yrażają dbawę, że Pol­
ska stanie się wielkiem mocarstwem, co ich zda­
niem jest niebezpieczne i czemu należy zawczasu 
zapobiec. Typowych przykładów  podobnego na­
stroju dostarczają nam  Niemcy. A z n ó w  w  Anglji 
także jedni mówią, że Polska nie może być jeszcze 
brana w rachubę, jako rozstrzygający czynnik w 
zachowaniu równowagi międzynarodowej, i w tym 
samym czasie inni tw ierdzą, że Polska złączona 
sojuszem z Prane ją  przesuwa punkt ciężkości siły 
poli+vczmej i m ilitarnej na korzyść tej ostatniej, 
a z uszczerbkiem wpływów angielskich.

Co za przyczyna tak  różnej oceny naszego s ta ­
nowiska i naszej roli w świecie? Otto przyczyna, 
wedle Dmowskiego, leży w tern, że Polska powsta 
la  odrazu jako państwo, duże swoim obszarem  i 
liczbą ludności. Stąd wielkie możliwości, jakie 
przed nami się otw arły i jakie obcy też spostrze­
gają. Ale z drugiej strony ta Polska nie jest pań­
stwem o określonej pozycji i charakterze i to ją  
odróżnia od innych państw , my  to  wielkich mo­
carstw  z wielki emi interesam i, ozy to m ałych pań­
stew ek, k tóre nie mają widoków na to , żeby czem 
Innem być: wszystkie te państw a m ają określone 
pozycje i dlatego myślą *vilko o jej obronie, czy 

-także równości. Te w szystkie państw a myślą o 
dniu dzisiejszym i majbliższem jutrze, a Polska 
musi myśleć o jutrze.

Jeśli bowiem stw ierdza się, że Polska z obszaru 
i ludności jest dużmn państw em , a równocześnie, 
że jej pozycja jest nieustalona, to znaczy, że tę 
pozycję dopiero Polska ma sobie zdobyć, a jaką 
będzie ta  pozycja, to całkowicie od niej zależy. 
To jest punkt w yjścia dla wielkich ambicji, .to 
jest zadanie wielkiego narodu. Je s t to niew ątpli­
wie wdzięczna sytuacja, która powinna zapałać 
współczesne pokolenie Polaków ogniem wielkich 
wysiłków. Mogą oni odczuwać, że dzieje na tym  
terenie, k tó ry  jest Polską, robią wielką rzecz, tu 
wielkie dziejowe zjawisko się gotuje. Wielkie dzie 
je płyną.

Ale bodźcem d k  Polaków- jest nietylko ambicja, 
k tó ra  sama nieiaz w ystarcza, aby naród, m ający 
wielką duszę, tworzył wielkie dzieje. Ale ambicję 
Po laku-w wywiera konieczność. Istnieje historycz­
na konieczność, że Polska musi grać  rolę mocar- 
stw-ową, albo w łaściw ie-nie będzie grała żadnej. 1 
Na tymi obszarze geograficznym, na którym  leży ! 
Polska, nie ma miejsca na m ałe państwo. Zbyt 
wielkie siły są Polsce wrogie, aby Polska mogła i 
się ostać, nie sta węży się potężnem m ocarstwem, ! 
zbyt też wielkie in teresy  światowej polityki kon- 
óeń+roją się nad Wisłą, aby mogło ją wiązać i .wy­
zysk im-ać dla swojej dziejowej roli i chwały pań­
stwo, nie posiadające wielkomocarstwowych aspi- 
1 a<,ji i odpowiednich tym a-spirapjom sil.

v - mowie wszystko powyższe nakazuj! współ- 
CZesnemu polskiemu pokoleniu specjalny m oralny 
stosunek do Polski. Winien to być stnei. t( u  wiel­
kich ofiar na jutro.

Na ozem one -mają polegać, t u Dmowiski w yjaśnił 
? a  Podstawie analizy sjltraaeji m iędzynarodowej 
1.wewnętrznego położenia Polski. 0  tem  napisze-

Obrady nad reformą rolną.

my wvr następnym  artykule. i - i

Warszawa. 2 bon. (Tei. ud.). W czwartek przez ca­
ły dzień obradował -Sejm mad reformą rolną.

Zakończono dyskusję nad artykułem dlrugim, na­
stępnie przedyskutowano artykuł trzeci, odnoszący 
etę do .praymusowego wykupu. Poseł Kawecki (Z. L. 
N.) zwrócił uwagę, że artykuł tein godzi bezpośrednie 
w parcelację prywatną; pos. Pluta (ibrylista) domagał 
się, ażeby wywłaszczaniu podlegały także wszystkie 
majątki, nabyte przez byłych i obecnych -posłów i 
senatorów-, tudzież ulrzędiniilków m-iaiiiM-erjum reform 
rolnych i „urzędników ziemskich. Niewiadomo tylko,

MIN. JANICKI OBJE DZIE ZALANE POWIATY.
Warszawa. 2 Ibm. (Tel. iwł.). Mi-nSer jroMctwa Ja- 

inłidko; wyj-eżdlża m  objazd terenów, na wiedzionych 
kłębka powodzi. Chodzi tu o ustialeniie rozmiarów 
fi-zkód, wyrządzonych rolmictlwu i ustalenie wysoko­
ści krwoty. potrzebnej na zapomogi.

Koszę utrzj majrua w Warszanie.
Warszawa] & ibm. Teł. wł.T. Koszta utrzymania w 

Warszawie w ciąigtt czerwca po-dniosły się o 0,4-1.
SKaZANIE BCMBTARZA NA 10 MIESIĘCY 

TWIERDZY.
W arszawa. 2 ban. {Teł, wł.rt Były redaktor .Woli 

Lu duć. organ Wojewódzkiego. Trojanowski, sljonny 
z azmachu b-omlbowego, został skazany na 10 miesię­
cy (twierdzy za działalność prasową.

BISKUP MATUDEWrCZ USTĘPUJE.
Warszawa. 2 tom. Tel. wł.}. Bkfcup w-iŁeński, Ma- 

tulewlcz, znany ze swej dztałateoM ahtypoM iej, u- 
stępuje -ze swego -stanowiska.

DELEGACJA WOŁYŃSKA W WARSZAWIE.
Warszawa. 2 tom. (Tel. wł.). Do Warszawy przybyła 

delegacja wołyńska, ażeby zabiegać o powołanie -na 
-sitanoiwsisko tofekupa w Lucku, d-o-tych-czofiowego yu- 
fra-gana, kis. Michała Godlewskiego.

NOWI GOŚCIE W POLSCE.
Warszawa. 2 hm. Tel. wł.). ©o Warwzawy wyje­

chała z Paryża delegacja fraimcuska na kong-ree sto­
warzyszeń tLćjgu- Narodów. Na czele delegacji s-toi pre­
zes Lijgi: człowieka i oby watela, Buitełsom, pamiętiny ze 
siwej odezwy w sprawie -białego terroru w Polsce.

 o: :o ———
U-LGJ KOLEJOWE PRZY JAZDACH POWROT- 

14 Y-CH Z -UZDROWISK KRAJOWYCH, Ministe-rstwo 
kok i zarządziło-: Otsłotoy powracające z uzdrowisk kia 
jowych mogą korzystać przy pnze jazdan-Ji pociągami 
osobowymi łuib mreiaziaoi;y|rm z nl|g -następujących: a) 
w wagonach -klasy HI płacą połową taryfy klasy IY
b) w wagonach klany II połowę taryfy -klasy’HI 3
c) w wagonach kfliasy I połowę taryfy klasj n .

W7 rajzie przejiazdtu pociągiem pospiesznym, oprócz 
opłaty -ulgowej za przejńEd pociągiem osobowym, pc 
ibie-ra s-ię opłatę dioda-t-kową za pociąg poi^pieisizny we 
dług taryfy n-oimaltoej tej kDaisy, w kióreij odbywa się 
'podróż.

U ligi stasuje się, o -ile odległość przejazdu od -naij- 
bliżiszej is-taicji daaiiego- lurzidi-otwiskta do sitacja powrotnej' 
wynosi oonajimaiiej 100 kim. — Bilety uljgowe- wyda- 
j-f się oia, poictetawic zaiświiaidicizeń wydawanych przez 
komisje uzdrowiskowe lub zarządy gmmne. względ­
nie zarząjdry iizdjnowfek stiwiandizająicych, iże dlame oso­
by przebywały w u-zdrowiska w celach leczmczych 
lub odpoczynkowych bez przerwy przez przeciąg maj 
mudicj 15 dni.

iPonicważ -pozootający tak  w czynnej służbie paai- 
-stwioiw-ej jak u  będący w fifarńie ąpoczynku urzędnicy 
- fmkicjianarjuiszei pańfitwbwi, -tudiziież i (fun-kcjonairju- 
s-ze koiłe-iowd i oisoibj w-ojfi-kowe konzy-sitają już z ulg 
itaryfowycljfc na. podfeitawi-e'wydanych im o-Mobasfyc-b 
łegityma:cyj k-oliej-owyich — puzerto- wedOie iwyjaśnień, 
udzleilioinych ty w krótkiej drodze ze strony toutej-sizej 
dyrekcji, koipi państw, uydawauie tymiże osobnych 
zaświiadioz-eń ze strony uzulirowiek'jest beizprzedmioto- 
wi.e-, o ile -dlot-yozącią -ofi-otoia jest w posiadaniu takiej le 
gitymacji: Tloi warno dotyczy również dzieci poniżej 
lat dżriesiięciu (10). gdyż tym prawo- ulgi taryfowej 
pnzyduguró już na. mocy ogóllnycih prrzepifiów .przerwo ' 
izo-wyeh.

KOSZTA UTRZYMANIA W KR \KOWIE OBNI­
ŻYŁY SIĘ C 1,97 PRiOC. Komisja lókailma przy wo- 
jewólizftwde sit-wieridziła na (poisiedizeuiu w dniu 2 lipua 
brą iż koetzta- utrzyiuanSa średniej rodziny 'pracowni­
czej obniżyły się w miesiącu ozwwjou br. w stosunku 
do maja- o 1.97 proc.

czy poseł Pluta odnosi te postaiio-wronia- także i do 
siebie.

'Pinzy antyk nie czwartym, który ustal® mai simum 
posiadaania ziemi, przemawiał pos. Raczkowski (Z. L. 
N.) i domagał się poidiwjTżfi-zemia maksimum dc B40na, 
a 400 na ziemiach wsiohodmiiich. Z -punktu -widzenia 
wyżywi-eiria kraju pos. Stefadi Dąnnowiski wskazy­
wał, że nasza- produkcja rolna w- razie -wojny niie j-est 
>amowysiainoza:ltaa, w razie zaś reformy, jeszcze bar­
dziej isdę obniży.

MOSTY W JUGOSŁAWJI. Na podstawie itmtotauu 
pokojowego są Niemcy -zobowiązane wybudioiw-ać size- 
veg mostów, -która -zostały -w Swilbji w iczasie wo-jny 
zburzone. Rząd jugosłowiański -postanowił zizec- się 
tou-dowy szeregu mniejszych mc-rtów, natomiast zażą­
dać od Niemiec wybudowania wielkiego mostu na 
Dunaju między B-iałogrodem a  Pau-coawą -na konto 
Toparacyj-ue.

NOWE WYBORY W CZECHOSŁOWACJI. Dzien­
niki czechosłowackie donotezą, że w październiku ma­
ją się odbyć -nowe wyhory, a mianowicie dnia 18 -paź­
dzierniku wybory do parlamentu, a 25 października 
do senatu.

ECHA TRZĘSIENIA ZIEiMI W 4 MERYCE. Wsfrzą 
śnienia -aiemi -trwały w Kaldfomjii w  ciągu całego 
wczoraj,size-go dnia, nie wyrządzając jednak szkody. 
G ile dotychczas można przewidzieć, ogólne szkody 
wynoszą sumę 30 miljouów doiarórw.

JUGOSLAWJA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. Jak
donosi .jR-igas Sina-s“, rząd- jugosłowiański pognono- 
wił uznać jjaństwa bałttycfcie de jure. U,rzędowa de- 
sklouaicja w -tej sprawie ma się ukazać na jesieni'.-

BELGJA I ROSJA, Na wczo-rajszem posiedzeniu 
Izby belgijskiej -oświadczył m-inister epnaw [zagranicz­
nych, Vandeirvride, że u-znande Rsęujd orrzez Belgję mo- 
■że nastąp-lć dopiero -po wyrównaniu spornych kwesitji. 
Doświadczenia Anglji i Fran-cji wykazały, że formal­
ne uznanie, bez rze-c-zywdsitego porozumienia, jeislt tyl­
ko czczą formułką. Oprócz -tego Beigja uznała już re­
publikę gruzińską. Tego- Belgja pnzy rokowaniach z. 
Rosiją sowiecką nie zapomni. Tak samo jednak jestt 
m-emożUii-wem, by naród, ilfi-ozący 100 milionów ludiM)- 
ści, pc zostawał stale poza wspoln-o-tą narodów.

-ZBIORY NA ŁOTWIE. Ogłoszone przez uuządi sta« 
'tystycz-ny dane o stanie urodzajów pozwalają prze­
widywać pomyślne zbiory na Łotwie.

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY’
H U G O N A  P E L I K A N A

został przeniesiony 2951 
Kraków, K arm elicka 25. I. piętro. 1

PROSIMY
naszych P. T .  C zyte ln ik ó w  aby 
b e zzw ło c zn ie  re k la m tw a li  k a ż f t  
spóźnione doręczanie „Gońca 
K ra k o w s k ie g o 1" w p rost  do naszej 
adm inistracji,  Kraków, Dunaje­

w skiego L. 7 
W s z y s tk im  naszym  C zytelnikom  
tak w  K ra k ow ie  jak i na p ro w in ­
cji w y s y ła m y  „Gońca K rak o­
wskiego" punktualnie tak, iż winę 
spóźnienia w  doręczeniu ponosi

w y łąc zn ie  p o cz ta .

V/ każdej m iejscow ości .G oniec 
Krakowski"" powinien ,ju ż  być 

doręczony rano.
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Niemcy prowokują Polskę.
Berlin. .(AW). W sejmie pTUstkim wystąpił poseł 

nacjonalistyczny, Hulle, z partii Valki»che, prze­
ciwko pUowlzac}' Gónnielga Śląsika i części Prus 
Wschodnich, twierdząc, że rlząd Rzeszy zamaro 
interesuje slię teani krajami i zdńje slię nie przywią­
zywać dio faktów tych większej wagi.

Posłowie innych parltji nawoływali też rząd do 
akcji w tym kiiieMutiKu. Jeden poseł nacjunialisity- 
czny oświadczył, że wyznaczenie granicy nla 
Wschodzie Niemiec, a tem samem wypędzenie o-

kolo 1 miljona ludności niemieckiej z ich eiedzilb, 
jest największą zbrodnią dzilsiejsizych czasów.

W odpowiedzi zabrał głos posól polski, Ba- 
czewsiki, który odpierał zarzuty, wskazując n|a 
wznowienie starych metod niemieckich względem 
Polaków w Niemczech.

Przy końcu poswtdzenia uchwalono wybrać star­
ły  komitet z 29-ciu członków, który ma czuwać 
mad tery tor jum, położonym na wschód od Nie­
miec, które do niilch poprzednio należało.

Poseł Baczęwski demaskuje walkę
Niemców z Pokuaml.

Berlin. (PAT). W ciągu dyskusji w sejmie pru­
skim nad Górnym Śląskiem niemieckim, podczas 
której poseł Simon,s wskazał na to, że Polacy na 
swoim Górnym Śląsku starają aię przeszkadzać w 
tworlzeniiu szkól mnliejazościoiwych, azbrał także 
głos poseł polski, Baczę w siki, któremu pozwolono 
przemawiać prezz 20 minut.

Baczeiwjfei pow iedtóal między innemi: Jeżeli 
już się tak źle powodzi miiemiiecklej ludności na po 
gramiczu, jak to przedstawiają różuii mówcy, to 
jak się ma rzecz z Polakami w tych obwodach. 
Grenlzsehutz szalał pi zeciiwko Pcilakom na Gór­
nym Śląsku, mordując starców i dzieci.

Zaledwie niedawno aresztowano obywatela pol­
skiej niancuoiwości za to, że należał do związku, 
który oak zaszczytnie zajmolwał się pośrednic­
twem pracy, pod zarzutem, że stowai zyszenie to 
ma na celu zjednoczenie Górnego Śląska. (:'i po­
kój na prawicy). ,j

Obecnie prowadzi się dalej dawną politykę

względem Polaków, z tą tylko różnicą, że w miej­
sce wywłaszczenia stosuje się wysiedlenie i żaden 
Poi alk nie może uzyskać prawa osiedlenia się w 
Prusach. (Niepokój na prawicy;.

Kto tu w tej Izbie usłyszał Ira C .y n k ę , ten 
przyzna chyba, że mówca ten z trudem tylko utai! 
sv»e pochodzenie słowiańskie * dar; unie podkre­
ślał swą niemieckość. Taki* ’• w śród nacjonali­
stów dużo jest krwi słowiańskiej W.\>iw i na pra 
wicyt). Polacy nie dadzą się >vy. u ać ze swojej 
z„em,i. Tu spotkają się nasi pre/Jcn nicy z opoką, 
O którą rozbiją się ,jA' za'c.,-v

Po przemówieniu posła VI .izei.lenn. ktor> za­
rzuci! Polakom, że wywołali powstanie górnoślą­
skie, pc.-el Baczewsiki ponlownie usiłował zabrać 
glos', aby prezciwstawić slię temu zarzutowi, ale 
prawica jednak nie dopuściła go do głosu.

Dyskusja zakończyła się powzięciem uchwały, 
według której „ma być utworzona komisja z 29 
człortków dla sprawy pogranicza wschodmiegu.

Obrady niemieckie nad
paktem bezpieczeństwa.

Berlin. (AW). W iko.miis.ji złkfcranrcznel Reichs­
tagu  odbyły się n arad y  w  ikwestji pak tu  gw aran­
cyjnego. Stresema-nn przedstawi! ogólne poglądy, 
po ozem zabierali głos posłowie wszystkich pairtji.

Stresemamn udzielał objaśnień i odpowiedzi. Za 
rzuca.no w yłącznie Btiresemaninowi Inicjatywę p a ­
ktu , nazyw ając to  przestępstw em  politycizmem. 

N ieuw zględu łono, że Lut hor by 1 dobrze od poezą- 
tku  poinformowany i wyrazi! iswą zgodę na tę 
politykę.

Memieeklo-iiairudowi isą przecuwni nawiązaniu 
rokoyrań o pakt, tw ierdząc, że możliwość rokowań 
musi być dopiero stworzoną. (Najsilniejsza part ja 
niemiećko-nairodiowi nie zgadzają się z polityką 
rządu, nie będą jej popierać, zastrzegając sobie

swobodę działania w sprawie polityki zagrani.cz- 
nej.

Będą oni popierać pulitykę uwzględniającą ich 
interesa- W obec t.ego niewiadomo, jak  zareagują 
na votum dla .St.resemanna, zwłaszcza I i  jeśli u- 
wziględni się konflikt ich z niemieckimi ludowca­
mi.

Niemieckio-narodowi będą się starać  nie dopu­
ścić obecnie do głosowania nad  kw est ją zaufania, 
a będą chcieli dążyć do załagodzenia konfliktu. 
W ten  sposób kryzys będzie narazie odroczony, 
ale nie rozwiązany. J a k  widać większość rządow a 
nie mo-że utrzym ać się w dotychczasowym  sk ła­
dzie.

Bestialstwo katów
Mińsk 1. 7. W nocy a 26 na 27 to. m. miiann od- 

traim-iporiować na „zsyłkę11 poritję (Polaków, to. obywa­
teli. ziemskich. Istotnie nad. rainem oddziały G. P. U. 
1 żandarmerii odJtorainisipoirtioiwialy wygnańców na diwio- 
rzee kolejowy.

Na dworcu powtórzyły się te sceny ohydnego zwy­
rodnienia, w które tak  obfitują cl-zicje Rosji Lenilna 
i roapoc żęła się brutalna rewiizja osobista. Jeśli kto­
kolwiek posiadał c-oś kosztownego, zabłemno mu od- 
nazu jalkio .zbędne. Brutalność ,prizy rewizji kobiet do­

prowadziła przyteni .do zajścia. Gdy jedną z młodych 
pań agent ezTOZ'wy<czajk!i brutalnie .pozbawiał odzie- 
n.ia, jede.ii -z ib. obywateli, ziemskich — skazami-ec 
Józef Woysizyńskii Skoczył do agenta i1 potężnym po- 
Kozkiiem zwalił zfoilra z nóg.

Gzj n siwój opłacił dzielny obrońca czci Polki ży­
ciem: za chwilę łkały czirezwycizaijki odprowadziły 
g-o .na .stronę ,i: iriozisit.nzeJały,

.Zesłańców odprawiono w krainę lodów na póln.oc 
gub. Airclhangięjlfekiej.

Białostocka banda.
Poszczególne wyniki śledztwa.

Śledztwo, p.rowaidzonę za bandytami R-wiecfcimii na 
te,remie woj. białostockiego, dało sensacyjne rezultaty, 
ujęto bandę, .kitóra iw sile 60 'liuidizi napadła na pociąg 
pod (Narewką, a .następnie, po rozproszeniu, winna 
była napadu na (folwark Kureniowy oraz podpalenia 
na Wołyniu tartaku z 300 robotnikami.

Uicizestiwcy tych napadów isą juiż -w rękach spra­
wiedliwości.

Wykryto .przytem, że napady przygotowywano j.uż 
od sześciu miesięcy. Z^.rgainiizowalo ibanldę czterech 
boJiszew-ildkilch wysłańców G. P. 'U. .z iMLńbka, przy- 
czem dostarczyli onii pieniędzy ,i br.onii.

Wraz .z bandą, wykryto szeroko .rozgałęzioną orga­
nizację komunistyczną.

Oczekiwane są sensacyjne szczegóły śledztwa.

Za zniewagę Krzyża.
Mińsk, 1 tiipca. W  .rejonie isłudkim -w poMilżu feołioanji 

Aliiiwskiich -tłum włościan izitocozwał koml a^za bołsize- 
wiickiegc Kornaka za zniewagę krzyża.

Kainralk przejeżdżając konno przez wieś, .zatrzymał 
się podl krzyżem, zaczął blużnlilć, a potem strzelać z 
kanatoiniu .do figury .Obrysitluru ukrzyżowanego.

Wlo.ściajnip zatłuldli łajdaka na miejscu kijami.

Napad bandycki w  woj. 
kieleckiem.

W nocy iz dlnia 25 na 26 czerwca w pow. Opatow­
skim, około KamiidOneł Góry paru uzbrojonych ban­
dytów napadło na przej°śdEających kupców, którym 
zrabowano towar i posiadaną przez nich gotówkę. 
Zarządzony pościg ujął jednego m bandytów. Dalsze

dochodzenia w toku.
Tejże samej nocy dokonano napadu rabunkowego 

w pow. Ko.ziemieckim na. Mo.s'zka Majkusa, którego 
obrabowano, z gotówki. Napadu dokonało 4-ech nie- 
ananych osobników. Władze bezpieczeństwa wszczę­
ły energiczne dochodzenia.

Rewizja u kuzyna Trockiego.
Payj ż. 2 bm. W tych dniach z rozporządzenia iwyż 

szych władz policja francuska dokonała, rewizji w 
mieszkaniach kilku wybitnych działaczy komunisty- 
oznych i osób, mających styczność z „robotą11 komu 
mistyczną, Międlzy innemi dokonano szczegółowej re­
wizji u niejakiego. Żywmcwbkiego, spekulanta i. afe­
rzysty, -który juiż dość dawno odgrywa wybitną .rolę 
w finansowych przedsiębiorstwach sowieckich zagra 
nicą, początkowo, w Berlinie, a  następnie w Paryżu. 
Wlspomniany ŻyWotowski i jego b ra t znani eą .jed­
nakże głównie z tegó, że jako iblizcy kuzyni Trockie 
goi, korzystają oni z popaseia dyplomacji sowieckiej 
■w swych podejrzanych przedsięborstwach. Jeden z 
ibraci za rozmaite sprawki spekulacyjne miał być 
niedawno wysiedlony z fFmneji, lecz za wstawienni­
ctwem .Krassina wysiedlenie zostało wstrzymane. —- 
Ostatnio Zywotowski po powrocie z Moskwy prowa­
dził w finansowych kołach francuskich rokowania 
w sprawie udzielenia, koncesji na eksploatację ko­
palni rudy żelatznej w Krzywym Rogu, należących 
do Tow. fnancuslkiego. (

OSAD7FNIE DEMAGOGA
'Mówca Wyzwolenia na zgromadzeniu woła: Żą­

dam rei,orany mieszkań! Żąuarn reformy płac! Żądam 
teforanj rolnej! Żąujam...

Żądaj pan chloroformu! — odzywa się jakiś głos 
w tłumie.

Ameryka wobe Chin.
Londynu (PAT) Pisma donoszą z Waszyngtonu, 

że jeżeli nią propozycje posła amerykańskiego w 
Pekinie niadejdzae odpowiedź pomyślna od mo- 
carsitw, zebrać się ma kcaiiferenńja międ:?yr arodo- 
wa, na kfiórejby były reprtezentoiwane także rządy, 
które nie były reprezentowanie m  konferencji wa­
szyngtońskiej .

Londyn. (PAT). Według- nadeszłych tu ta j donie 
sień z Wasznyigitonu, roziwiaża.ją obecnie S tany  
Zjodnoczome nominację specjalnej (komisji, złażo­
nej z komisairza rządowego i kilku rzeczoznaw­
ców, aby ezbrała się w Szanghaju^ albo Pekinie 
dla rozpatrzenia spraw y praw  eksterytoj'jalnvcilu 
W arunkiem  takiego kroku wedle pojęcia am ery­
kańskiego byłaby .teza, że znoszenie praw  ekste­
rytorialnych może następow ać tylko w o ln a  i że 
w Chinach m usiałaby być odpow edzialna władza 
centralna, k łó raby  m iała au to ry te t w  całym k ra­
ju -

WYKOP PADEREWSKIEGO.
Na dzień przed udekorowaniem przez króla Jerze­

go orderem Impcrjum Brytyjskiego, o czem donoszo­
no, Paderewski otrzymał doktorat „honoris cavsae“ 
wydziału prawnego uniwersytetu w Glasgow. Po 
promocji profesorowie otoczyli mistrza, oświadcza­
jąc, iż biorą go. do* niewoli i wypusizczą jedfnje za 
wyku*pem, co do którego dadzą ze sobą pertrakto­
wać, musi to jednak być najmniej jeden „kawałek11 
zagrany na fortepianie. Paderewsht skapitulował i 
■zagrał w studenckiej hali aż cztery rzeczy.

HUMOR.
SZCZĘŚCIE.

— PRuzęśaie rmi sprzyja: Wypadek przytrafił mi
Slię przed samym szpitalem!

Le Rire, Piaris,
---------o o o -------

— Mamili.-:"-u, jak się .nazywa osltiatnia stacja, 
gdzieśmy się .zatrzymał?

— Nie wiem. Daij mi spokój.
— .Szkoda mamusiu, że <nie wiesz naizwy, bo Fra- 

I .nuiś wyLaizł tam z pociągu!
Kasper, Stokbolni.

Przyłapany na. uczynku ziodzdej:
— (Panie, ja się dobrze napracowałem przez całą 

noc. Cfeybym nie mógł zabrać itego. węzełka za moje 
trudy? Le Rire, Paris.

%
Swój wieft. mm zawdzięczani 
i n j  i umieietoej rek ia n iie .

Z pamiętnika Forda.

M
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Chiny jednoczą się w walce przeciw Anglji
Londyn (AiW). Renifer donosi z Pekinu, że chrtze 

ścijańsai gen. Fen(g, rozesłał okrężny telegram i- 
skrowy, w którym oświadcza, że gotów jest w y­
słać swe wojsko przeciwko nieprzyjaciołom Chiiu, 
aczkolwiek żołnierze jego nie są tak dobrze uzbro­
jeni, jak wojsłta pańsitw europejsł ich i Jaoonijó, 
to jednak gotowi są walczyć do ostatniej kropli 
krwi za wj zwolenie siwego kraju z pod ekanjomi- 
cznej zależności Anglji.

Londyn. (>PAT). Na posiedzeniu Izby gmin se­
k re tarz  stanu  dla spraw  zagranicznych odpowia­
dał na szereg interpelacji, tyczących się obecne- 
gxi stanu rzeczy w Chinach. Chamberlain wyrazi! 
nadzieja,* że po uspokojeniu wewnętrznem Chin, 
k tóre może nastąpić w bliskiej przyszłości, mo-żna 
będzie .zwolać taryfow ą konferencję, przewidzia­
ną w układzie waszyngtońskim .

Paryż. (AiW). Na posiedzeniu komisji dla spraw

zagranicznych składa! Briand sprawozdanie ze sy ­
tuacji w Chinach i Matufckiu, puczem przeszedł do 
pak tu  gwarancyjnego, omawiając stanowisko mo­

c a rs tw  W tej sprawie.
Londyn. (AiW). W związku, z propagandą sowie­

cką w Chinach daje się zauw ażyć coraz silniejszy 
prąd, dom agający się zerw ania stosunków z So­
wietami.

Onegdaj wystosowano pod adresem  m inistra 
spraw zagranicznych zapytanie w Izbie, co zamie­
rza rząd ucizynić wobec fakut, że do wywołania 
niepokojów w Chinach przyczynili się w dużej mie 
rze agenci rządu obcego. Umowa angielsko-sowie- 
cka przewiduje wyraźnie zaniechanie amtyangiel- 
skiej propagandy. W  odpowiedzi m inister podkre­
ślił, iż działalność obcych agentów  w Chinach skie 
rowamą (-Jest przeciwko całem u korpusowi dyplo­
matycznemu.

A n g lją  i S o w ie ty
Londyn. (Teł. wl.). Pisma donoszą dzisiaj o tem, 

że obecny pobyt floty angielskiej na Bałtyku m a 
wyraźne cechy dem onstracji antyrosyjskiej. 'De­
m onstracja ta  ma ziwiązetk z obecmemi wypadkami 
w Chinach, które, jak  stw ierdzono, są  w znacznej 
mierze wynikiem agitacji antyangielskiej, upra­
wianej p -zez Sow iety■ 'Ruch chiński przeciwko An 
glji i Japom ji jest dowodem wspólwiny Rosji.

Naprężenie stosunków m iędzy Londynem i Mo­
skwą osiągnęło swoje ostre istadjum i liczą się tu  
z zerwaniem stosunków  dyplom atycznych. Spra­
wa zaostrzenia -tej sytuacji góruje dzisiaj w pi­
smach angielskich ponad fewestję problemu pak tu  
gwarancyjnego -w Europie, zwłaszcza po mowie 
lorda Birkenheada. W edług wiadomości z Moskwy 
wzięły tam  górę elem enty, k tóre dom agają się ró ­
wnież zerwania stosunków z Anglją. Otrzymane 
sprawozdania z Szanghaju dowodzą nie zaprzecze­
ni e udziału Moskwy w obecnych w ypadkach chiń­
skich.

„Daily H erald" oświadcza, że obecna demon­
stracja  floty angielskiej na  wybrzeżu B a.tyku jest 
przygotowaniem  gospodarczej blokady przeciw 
Rosji. Ogromne wzburzenie wywołała wiadomość, 
że ajenci sowieccy dotarli do m arynarzy tej floty 
ze swojemi odezwami kom unistycznem i, a miano-

IBBSEfflSESfiBai

WJtKiomośd
telegraficzne.

WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO DO AMiERYKI.
Dziś wieczorem wyjechał z Warszawy przez Paryż 
do Stanów, Zjednoczonych minister spraw zagranicz­
nych Aleksander S krzyńsk i, żegnany na dworcu 
przez ministra 'Sokak,. wyższych urzędników mini­
sterstwa. spraw zagrani,oznych z ministrem rezyden­
tem Markowskim na czele, prezesowi komisji zagra­
nicznych Sejmu i Senatu oraz przedstawicieli prasy.

RUCH DYWERSYJNY W WSiGH. WOJEWÓDZ­
TWACH. „Ekspres® Poranny11 donosi o ‘zuchwałym 
napaidzie baaiidiy dywietyy jneu na Dydn rkaly Wdalkiie 
pow. Krzemienieckiego. PoTUdznik Mączyński obcho­
dzący straże pograniczne, został porwany przez ban­
dę żołnierzy sowieckich i uprowadzony ‘zagranicę. 
Ministerstwo spraw zagranicznych zaprotestowało 
ostro przeciwko, temu gwałtowi. Prócz tego codzien­
nie donoszą o żywym ruchu band! na pograniczu.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. Dnia 1-go 
hm. wznowiono polfekongdańskie rokowania w spra­

wicie stało się to podczas postoju tej floty w R y­
dze na okręcie „K leopatra11. Stwierdzono jedno­
cześnie, że odezwy te  doslifl^ się do Rygi pocztą 
dyplom atyczną z Moskwy.

,W najbliższych dniach spodziew any jest w Lon 
dynie Rakowiski, k tó ry  w raca z Moskwy. Osobi­
ście jest on uw ażany za zwolennika popraw nych 
stosunków między Anglją. i Rosją, .jednakowoż 
wobec, przewafd antyangielskiej polityki w Mo­
skwie, powątpiew ają tu w skuteczność misji R a­
kowskiego.

Londyn. (DAT). 'Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby gmiirt za interpolowany został Chamberlain o 
to, czy jest gotów7 zwołać konferencję mocarstw, 
k tó re j zadaniem  byłoby zbadanie zagadnienia 

"chińskiego i zawarcie nowego trak ta tu  z Chinami.
Chamberlain odpowiedział, że kw estja ta jest 

przedmiotem rokowań z mocarstw am i. Na pytanie 
pewnego radykalnego^ęzłonika partji robotniczej, 
dlaczego rząd angielski nie 'w ysłał dotychczas am­
basadora do Moskwy, odpowiedział Chamberlain 
w tonie podrażnionym, że są narody, k tóre dotych 
czas wogóle nie naw iązały stosunków z rządem 
sowieckim. Aimglja poczyni takie kroki, które bę­
dzie uważała za najodpowiedniejsze dla obrony 
interesów" angielskich.

wie podziału dochodów celnych i ceł wywozowych. 
Z ramienia Gdańska, prowadzą rokowania senatoro­
wie Yolkmianin i Finamek. Detagaieijii polskiej przewod­
niczy dr Raczyński. Prasa gdańska,, jak „Danziger 
Neueste Nachrichten11 wita z zadowoleniem podjęcie 
rokowań. Niewątpliwie Obie strony wykazują chęć 
porozumienia ..śię ,nia pdtMalwiaich gospodarczych.

MANIFESTACJA WOJSKOWA NA CZEŚĆ GEN. 
SIKORSKIEGO. Onegdaj liczno grono generalicji i 
oficerów reprezentujących oddziały, departamenty i 
instytucje wojskowe z gen. dywizji Osińskim na cze­
le wręczyło gen. .Sikorskiemu media,’ pamiątkowy na 
jego cześć, upamiętniający inkras* jego pnący i zia- 
sług, jaku szefa sztabu generalnego w roku 1921 do 
19212. Przy tej okazja nastąpiła wymiana serdecznych 
przemówień pomiędzy igen. Osińskim, wręczającym 
medal w imieniu zebranych, a gen. Sikorskim.

TARGI POMORSKIE. Frekwencja ma Taigach Po­
morskich jest w dalszym ciągu duża. W ciągu pię­
ciu 'dni zwiedziło wystawę S2.959 osób.

KREDYTY BUDOWLANE DLA MIAST. W zwiiąz- 
kiu z nową usitlaw ą o rozbudowie miiatst, Biank Gospo­
da nstwa Krajowego przystąpił dio udaieisni.n kredy- 

I tów budowlanych. Wobec powyższego- podaje ssę dio 
| ‘wiadomości, że podania w iraż ,z załącznikami należy

wooisćća do Komitetu Rozbudowy, względnie Magi­
stratów, które przesyłać będą wnioski do Banku Go­
spodarstwa Krajowego- celem przyznania i wypłaty 
kredytów. Miasta Małopolski Wisichoduiej winny skła­
dać podania .do Oddziału B. G. K. we Lwowie, Mało­
polski Zachodniej do oddziału w Do znani u. pozostałe 
miasta do Centrali B. iG. K. w Warszawie, Szczegóło­
wy reguiiaklim dla kredytów (budowlanych ogłoszony 
będzie w najWilższym czasie.

ROZBICIE BANDY OPRYSZKOiW. Dzienniki 
lwowskie donoszą z Kroma, lże poficji udało się tam  
rozbić w okolicach DukJii (bandę Mikowskieen. która 
grasowała od. dłuższego, czasu w tamtejszych oko­
licach. Podczas obławy zabito herszta i jego pomoc­
nika,

iWYPiOKI ZA liŚZKODiZEME PAŃSTWOWEJ 
WŁASNOŚCI. Sąd okręgowy w LluMimie, jako doraź­
ny, wy,nokiem z dnia 12 (bm. slkazał mieszkańców wisi 
Majanoirzyin gminy Chudo,wola, powiatu Lubartow­
skiego: 1) Jana Ziarkę, lat 37. na 8 lat. ciężkiego wię­
zienia i 2) Antoniego Michnę, .lat 29, na 12 lat cięż­
kiego więzienia. (Zdairka dopuścił isdę w dniu 9 maja. 
Ib. r. uszkodzenia telefonu, przeznaczonego do użytku 
rządowego, a (Michna ralkego samego przestępstiwa 
dwukrolnice w diunach 9 i 11 niajs r. b. przez zerwanie 
irutu. .Skazani nadto przyiwlasiziczyli sobie pęki zerwia 

Rego ctrufu.
POLSKI BANKIET NA CZEŚĆ BRLANDA. Amba­

sadorów a. p. Chłapowska wydała wczoraj obiadB a 
następnie raut na cześć m inistri spr. zagraniczny ch 
Brianda. Obecni byli Ignacy Paderewski z małżonką, 
ambasad,ot ,S't. 'Zjednoczonych, poseł egipski oraz je­
go żona, były minister marynarki Dunes-wiille z mał­
żonką, generał Weygand z małżonką, dyrektor proto 
kołu dyplomatycznego Przeźdlzieaki, który przybył 
dzisiaj z Warszawy, p de FI erą, margrabia de Dion, 
Marceli Plaizant, sekretarz ambasady Szynitzek oraz 
azereg (wybitnych osiobdistośdi ize świata pary „kiego.

EKSPLOZJA W FABRYCE CHEMICZNEJ. W je­
dnej z fabryk produkcji chemiczmęj pod Berlinem 
nastąpiła silna eksplozja. Dwie osoby zostały zabi­
te, kilka odniosło rany.

MiIĘDZYNAR. KONFERENCJE KOLEJARZY. W
BelllinBonifc otwartą została międżynarodowa konfe­
rencja kolejarzy. W konferencji bierze udział z górą 
100 delegatów), reprezentujących 21 krajów.

HOLENDRZY W RYDZE. Po wizycie krążowni­
ków angielskich przybyła do, potou wi Rydze eska­
dra holenderska, ‘złożona z dwóch krążowników, 
dwóch torpedowców i dwóch łodzi podwodnych.

DŁUGI FRANCUSKIE W AMERYCE. „Petit Jour 
nal11 dowiaduje się ze sfe r oficjalnych, że 'zapadła de 
cyzja w sprawie specjalnej komisji dla ukiadów e  
dług francuski w, Stana,ch Zjednoczonych. Wyjazd 
tej komisji zaueży jeidtniak od wyjaśnienda ąię sytuacji 
finansowej we Firancji.

WYiPRAWA NIEMIECKA DO AZJI. Jak  donosizą, 
sizwedzk) podróżnik Sven Hedim projektuje podróż 
Zeppelinem celem zbadania nieznanych dotąd obsza­
rów' Azji. W łym celu proiwadzi on od1 dłuższego* cza­
su konferenejie z Eckenercm.

©EiZROiBOTNI W POLSCE. ̂  Według 'danych, ze­
branych -przez Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra­
cy, ositaonie tygodniowe sprawozdanie rjinku pracy 
w Polsce za czas od 13 do 20 .czerwca 1925 t .  wyika- 
izuje ogólną przybliżoną Liczbę 171 .(880 bezrobotnych. 
W stosunku d.o poprzedniego tygodnia liczba ta spa­
dla o 220 osób. Większą ilość bezrobotnych zatrudni­
ły następujące miejscowości- Łódź — 300 * robotni­
ków, wskutek wSrostft pracy we włókienmiictwie, Ka- 
ltis‘z — 100 wskutek wzrosttu irncliu budowlanego, 
Wilino — 210 nobotirików z powodu zwiększenia ro­
bót! iianweeitycyjnyeh. Natomiast bezrobocie wzrosło 
w Woj. Śląskiem o 860 o,sólb ,ii w iSosiuowou o 610 ro- 
ibotniików WiSikiitek redukcji na kopalniach.

JAN PIĘTRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i norartki.

2)
K to aatem  ujrzał przepyszineigo „byka faime- 

zyjskiego11 w „Manzeo naziom ie11, ten niech N ea­
pol coprędzej opiuszcza, a jeśli powrócił doń wzro­
kiem, to już z błękitnego murza, z fal zatoki, naj­
cudniejszej. jaką  kiedykolwiek świat mógł w ym a­
rzyć.

Przy brzegu chwieją się barki.
W ybieram  jedną i płynę. Gdy tylko odbiłem 

od brzegu, stern ik  mój, manew rując wiosłem, po­
czyna — ryczeć. Rycizy pieśń o czaiowinym N ea­
polu, którego „kto nie widział, ten nie był w ra ­
ju11, o patronce jego, świętej Łucji i o cudach 
szafirowego morza.

Niebawem jednak umikl. P łyniem y w ciszy i 
pokoju. Fale wizięly barkę w posiadanie, chwieją 
nią i unoszą — ogromnie, btły&zciząee fale, w ycią­
gnięte w kolos morza, zlewające się na horyzon­
cie z błękitną klopową nieba. Gdizieś u brzegów 
rozpryskują się białe fontanny pian morskich, 
gdzieniegdzie pochylają się wachlarze palm zielo­
nych, jakby chciały ujrzeć urno morza —  gdzie­
niegdzie stuletni, b rodaty  kak tus kąpie w wodzie 
kw iaty czeTwione.

1 tu  dopiero oddychasz ipelmą piersią. Stojące 
n u kotw icy sta tk i zachęcają, by popbm ąć w głąb 
zatoki. W  oczach twyich błysnęło oblane morzem,

w rośnięte w wodę rumowiskiem skały  i czarnych 
murów, posępne iGastellamaire i urocza wizja za- 
wieszonyeh na s-zcizytacli nadm orskich skał gma- 
chów' Sorrento, s ta tek  potrącił o kam ienne n a ­
brzeża rozkosznej Oaipri, gdzie we iwn-ętrzu 
„gro ty  b łęk itnej11 i ty  i łódź tw oja i 'wioślarz, nie- 
wy11 ómaczonym dziwem iop|tyczaiyTm przyoblekli 
się w barwę szafiru.

S tojąc na przełęczy, zawieszonej m iędzy dwo­
ma skalnemu olbrzymiaimi, Ciaipri, nie można oczu 
oderwać od tylu cudów, k tó re  się tam  roztoczyły. 
U stóp szumią gaje cytryn, i pom arańczy. Po 
jednej stronie połyska szafirem ‘olbrzymia zatoka 
—  z drugiej ogniste morze śródziem ne, rozlane 
w nieskończoność, pławiące się w słońcu, roz­
palonej blasze podobne.

Jak iś  przechodzień pokazuje cypel skalny, s ta ­
czający się gtwałtownie w lustro fal morskich.

—  S tąd  z rozkazu Tyberjusza strącano  skazań­
ców.

Dziś u skały tylko -błękit wód roztapia się w 
głębie, a dalej przestrzeń zamglonego lazuru, 
przeciwległe wybrzeża -z Neapolu bialemf murami, 
pełne m alachitowych cyprysów  Posilippo z sa ­
m otnym grobem iWergila, a* na przeciwnych 
krańcach, spow ity srebrem obłoku, m ajaczeje fi- 
jolełoiwy garb Wezuiwjusza.

Był dzień prawdziwie iwłoiskiej pogody, morze, 
tuż u  brzegów szm aragdow e, w głębi stroiło' się 
w gorący ton szafiru; na  murach m iasta słała  się, 
jakby lekka gaza fioletowonzlota, igdy z wąskiej 
uliczki Chiatamone w  Neapolu wyjeżdżaliśm y 
omnibusem do Resiny, leżącej na gruzach staro­

żytnego H erkulanum  u stóp -Wezuwjusza.
»Było nas dwóch Poiaków, kilku Anglików, ja ­

kaś hiszpańska para „poślubna11 i jeden (Szwaj­
car. Na przystanku przed tea trem  w San Carlo. 
przysiadło się jeszcze kilku włoskich księży, zdą­
żających dio Portici, puczem już bez przeszkód, 
wytoczyliśm y isię ze zgiełkliwych, kolorowych 
zauikó.w neapolitańskich na o tw ieraiącą cudny 
w idok na morze ulicę Marin.etta.

Drogę tę  nazwano „najpiękniejszą drogą św ia­
t a '1. Wije się ona wzdłuż toru  kolei sycylijskiej, 
wiodącej przez C astełlam are i Amalf-i do Reggio, 
■wciąż brzegiem zatoki Neapolitańskiej, pośród 
białych will, barv ionych na modłę pomtpejańską 
w karm inowe freski, pośród olorziymich włocha- 
tych  palm, prłruj w  kształcie zielonwh parasob, 
kaktusów , cy tryn  d kulistych drzew  pom arańczo­
w ych, wydających z siebie przedziwnie m ocną 
iwoń.

W  Resinie z omnibusu .przenosimy isię do zęba­
te j kolejki eiektrycznej, k tó ra  stokam i pó l wino­
gronowych, będących ojczyzną w ina ..D u n m a 
Christ#}, -unosi nas na zbocza wulkanu, za tap ia­
jąc  szerokie luki, z k tórych każdy przebiega co­
raz wyższą galeirję. w ykutą w skale. Po drodze 

^spotykam y m ałe o płaskich dachach domki k a ­
mienne przeważnie żółte, lub ponsowe, iprzj lepio­
ne do prostopadłej ściany. Niiby jaskółcze gniaz­
da, popnzyczeipiali je ludzie, niepomni, że gniazda 
te  ‘budują na puersi niebezpiecznego olbrzyma, co 
każdej chwili moż* oddechem  rm szczyć ca ły  ich 
dobytek-

fC. d. n.j. jS . i ■*!•! .i. .



Str. fi. „GONLEC KRAK OW <Wł Nr. 151.

K R O N I K A .
LIPIEC

3
Piątek

Dziś 3 Anatola, He’j. 
jutro 4 Pośw. Kat. Waw.

Wschód słońca o g. 4 n. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
DługoSC dnia g. 15 m. 42. 
P” .ybyło godz. 2 rr- 58. 
wschód księżTca 6 g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Piątek: JHir?bdii.ia Marie®*1.
Sobota: „Bykitoia kirew11 (premjera).
Niedziela (popoł.: „Błękitna krew11 — wieczorem: „Btę 

kilitma. 'kreW11.
Poniedziałek: , Błękitna kjre,.v“.
Wtorek: „Błękitna krew11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek: „Dybuk11.
Sobota: „Dybuk11.
Niiedbietó popoł.: „Pragnę potomka11 — wiedzo rem: 

„Dybuk".
PondediziaMr: „Dybuk11.
iWtooirek: ,Dybuk11.

QUI PRO QUO?
Dzliś w Teatrze miejpkiim. repertuar: „HiaŁ Oiotka!11,

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Błąd kobiet kochających11; dramat, eroty­

czny w 7 aktac-h. Ponadto: „Na kredyt i na raty"; /we­
soła 2-aktowa farsa.

PROMIEŃ: „Kupiec vrenecki“; dramat w 10 aktach.
REDUTA: „Król kolejowy"; największy diramat arne- 

rykańskli, niebywałych sensacji, na. tle walki konkuren­
cyjnej diwóch olbrzymich trustów .kolejowych. 2 se rje w 
całości wraz z zakończeniem. 12 alktiów.

SZTUKA: „Hotentot"; komedja w 7 aktach. Ponadto-. 
„Karolek w haremie"; 3 akty śmiechy. Program dwu-go- 
d zimny.

UCIECHA: ,yO cześć kobiety"; Idnamat w 6 aktach. — 
Ponadto ibomiedja: „Lary w walce z bandytami".

/WANDA: „Gna .serc"; dir imał, w 6 wielkich, aktach. 
W roli główniej Ftemioe DheMa.

WARSZAWA: „Straszna godzina": Mtoat lait awanturni­
czy w 8 aktach Pb madtio Wie sioła. ikoimećlja pt.: „Bardzo 
przepraszam".

Dr Alfred Wysocką, isędizła sądu okręgowego, zmarł 
dnia 1 łi<poa w 51 roku żiycda. Pogrzeb 4 Lipca o godz. 
5 i pół popoł. z kaplicy r miemLamnej.

iZ Czajkowskich Zoifja Gilluwa, żona urzędnika woje w. 
krakowskiego, zmarła 1 lipca w ‘37 rokiu życia. Pognzeh 
dziś 3 lipca. o godz. 4 popoł. z kaplicy cmenitarmej,. 

---------- o o o — ------
Dyżury aptek.
Piątek i Wpca:

Apteka pad Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka poi 
Trzema Koronami, Retoryka L — Apteka Czternasta,

I rnbioz 7. — Apteka, iStradomiskia 6.
—-------o::-o ---------

Rozkład pociągów osobowych
^zychodzgoych I odchodzących ze stacji krakowskiej 

Ważny od 1 czerwca 1925

Mecz Polska— Węgry odwołany.

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z |

2-20 •Lwowa 0-22 Lwowa J
250 Krynicy 53) Krynicy Przemyślaj
6*35 Lwowa 5-40 Zakopanego I
7‘50 Lwowa 6-30 Tarnowa i

11 05 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa |
1145 Lwowa 650 N. Sącza !

' 1315 Lwowa 7-22 Wieliczki j
15-25 Przemyśla i Lwowa 740 Lublina
18-25 Tarnowa 7-47 Oświęc unia
19-20 Bochni 815 Niepołomic i
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Sb/ia 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa j
2-35
7-30

Zakopanego i Rabki 
Zakopanego

15 05 
15 45

Zakopanego Sącza- 
Krynicy i Zagórza

8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa
13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic

: 19-30 N. Sącza 17 25 Lwówa
: 23-35 Zakopanego 18-35 Tarnowa
! 0-30 W arszaw y 18 45 Wtet.czki

16-50 Katowic 2020 N. Sącza
19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla
22-20 Poz ania 21 00 Zakopanego

0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23-30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 piotrowie 23-47 Krynicy

10 20 Żywca 1-48 Piotrowic
i 14 20 Piotrowic 2-08 W arszawy j

1755 C:eszyna 5 06 Łodzi i Poznania
211.5 Dziedzic 5-58 Poznania !
4 10 Niepołomic 315 W arszaw y

: 8 20 Wieliczki 7-20 Dziedzic
13-40 Kocmyrzowa 8-15 Warszawy

' 13-50 Wieliczki 8 30 Warsrawy
14-10 Oświęcimia 9 15 Piotrowic

. 14 30 Niepołomic 10-05 Gdańska
1 20-20 Wieliczki 10 40 Cieszyna
; 8-45 Warszawy 12-50 Katowic
i 14-10 W arszawy 1515 Pioirowic
. 19-30 Warszawy 1605 Katowic '
i 23-66 W arszaw y 16-43 Warszawy j
! 19 15 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
| 2145 Łudzi Kaliskiej 20-37 Poznania
| 7-00 Katowic 2210 Katowic 1

10 05 Poznania 22 50 /.ywca
1 13-30 Katowic 2305 W arszaw y
: 1615 Trzebini

Jak się w oslJafaiiei chwili dowiadujemy, mecz 
międzypaństwowy W ęgry—Poldka zapowie dziany 
na niedzielę 5 bm. oraz zarwfody międzymiastowe 
Kraków— BudapeJUt, mające się odbyć 7 bm., zo­
stały z p o/w od u katauitrofy wylewu i zapadnięcia 
się bol ika Gracom ii —  o czem piszemy na inneni 
miejscu —  odwołane. Przypuszczalnlie zawody po­
wyższe odbędą się w jedną z najbliższych niedziel 
po 15 lipca.

• • *
ODWOŁANIE IMPREZ Z POWODU WYLElWU.
Z porodu wyfevvu praemieeiioine a ,ni,eid|zieli na śro­

dę zawody C-raciowiii « Ydenmą zostały lodtwiołiame. Boti- 
skio Cnatc,oivii, które wytrzymało zupełnie bez najmniej 
szej ipraiwie zmiany kolosalne' opudy dwu mlnipnych 
dni .świątecznych. «. winy obecnie zamządu tegoż klu­
bu pokryła, wiodła, osiągając 1 nrtir. wysokości. Jak  
'■wiadomo Cracowa. z wielkim nakładem kosiztów bie 
żą.oego roku oddała na. użytek siwej sekcji futibalo- 
wej boisko pokryte ».v całości tnarwą, którego1 przeko­

panie i .zd&raikjiwianie kosKtiOwiało kliu/b kilka miesię- 
icy pracy i woale pokaźną sumę. Dziś praca la przez, 
jedną noc z powodlu niedbpik.itwamiiia zanządu tegoż 
'kliufni przy. ozy mi ta się w ouiżej mierze dto zmiyzczemiiai 
itego (pnaiwie że niajkepsEiego boiska w Polsoe. Ubezpie­
czyć go bowiem od- powoictzii było nadawy aaa-j łaitwo. 
Otoczone z 3 stron wysokim nasypem miejsc, stoją­
cych, boitsko,Gracavii posiadało jedynie catwautą staw 

| nę, itj. od ttryibun niieżiliwą dio /tortowiami-a. pnzeiz wodę.
| Gdyby zariząd kliutou nile .ęosrtlaiwil był jednego ro t orani 

ika tv ostatniej chwila, ailto widząc co. dzieje się w oko 
lioatch Wisły, izabezpdeezyć kosztem kiiikiunaisitu ało- 
fyich boisko ioićL strony tryibun, dfalś park sportowy 
Cn»oovii byłby nietkniętym przetz zalew. Teraz Wo­
bec braku odptywu należy wypompować wtoidę, która 
i tia/k izepsuje murawę, zamuli w^zy ją. Dziwnem a. za- 
iraaem smutnym jesit fakt, że izanząKł klubu mając ła- 
ftwo możjuiość prEesizkoidizeniia Eiatltewowi boiska, nie 
przedsięwziął wszelkich kroków, naira.żając siekc-ję nia. 
brak boiska, i straty finansowe.

Wielkie defraudacje w krak. kasie kolejowej

Tłusty druk oznacza p-sy gl pospieszna.

Ju k  się dowiadujemy, na dworcu zachodnim w 
Krakowie, k asje r kolejowy Celestyni Łukowicz, 
lat 34 liczący, zam ieszkały iprzv ul. Wroe-ławskiej 
1. 76, dopuszczał się od dłuższego już cizasu mal- 
wersiaicjił, podejmu jąc z kasy bileto wej w iększe su­
my pieniężne.

W obec tego. że wesołe życie Łukowic za i 
trwoidieiine przezeń większych kwo4 pieniężnych 
zwróciły nań uwagę władz kolejowych, zarządzo­
no przeprowadzenie szkontrum kasy, które wyka­
zało brak kiikunjasltu tysięcy złotych.

Łaiszikiewiez, zinałaziiszy się w domu, dnł żonie 
swej 7.000 złotych, a przeszedłszy do drugiego

* Przyjechali da Krakowa.
w cLniu 2 liiipca:

Grand Hotel: NAs Kook — Gent; Je.nzy Mmrtc ,— War­
szawa: Fetoiynaaiid Gitogauer — W/rociław; Se t̂woid Lau- 
da.u — Wamszam'a_; Kisi. Wilklteir Pioteze.bstki — Łóldź; Por. 
BiOihdan Juisizlkiewlciz — ,Waraazawia.: Knimt Jesereikń. —
Wrocław.

Hotel Sasldi: Mar ja Skłodoiwuka — Waasłzaiwa; Broni­
sława Bykowska — Wiarsizawa; Osiais .Haais. — M. Ostra­
wa; JuK.uslz Baatfelidi — 'Liwów; M. Henclter — Wiedeń; 
Baanch Dickirnauti — Wiedleń; T. Żółta — Nowy Radiom; 
Jan (Kaszeiwbiki — Wars-ziawa; Firiedi. Kopperl— Wiedeń; 
Zbiig. Ebikeaiwicz — Wiarazawa; Leon Koenigąberg — 
Wansfflawa; Jóizef Mączka — Warszawa; Adam Sizeinibek 
— Poręba; Konsit,. Wiróbłewslkńi — Cliicago; Tomas® Ru- 
bińslki — iChioaieo.; Ma.roelii Miairc,jain — Ohioagoi.

 o:: Oi---------
iZMiIAiNY W WOJEWÓDZTWIE. Wiojewiodia kra- 

■ljoiwki ziwoinil naidoę wioijelwódzkiego, RiudloWa Kru- 
,pińskiego, ma jego prośbę z kieroiwnicitiwia, Odd/iału 
beizpiiecizeństwa ipuibliiaznegn i p.raisy, pioiruiciziając niu 
ii-ówmoeześnle inny pnzyldiziiał isłużbowy w urzędizic wio 
jewóćDzklim.

iNOWY KIEROWNIK ODDZIAŁU ©EZPLECZEŃ- 
STWA PUBEICZNEGO W WOJEWÓDZTWIE. Wo-
jewoida Klowal-ffibwsM powienzyl kaeiownictwo odi- 
dziiiału bepśeciz,eiisit'wlai pubMoaneiofio w urzędzie woje­
wódzkim w Krakowie iradcy 'wnjow. Władyisław'owi 
Romano/wlii .Skarbkowi.

R a d c a  Skanibok wistąpil do słuaby aidimiinŁfetracyjnej 
w roku 1699 b. ^aantetniktwfie wie Lwoiwde, po- 
ozem praaował koilejno w etairotsitiwuch: łańcatckiem, 
tarnowsikiem i ropiazyicMtim <w ohanaMenze urzędnika 
referendaiiiśkiego. W roku 192.1 znaltał miiainouany sta 
■rasitą w StmzyżoWu.e, a. w 3 łata. później po'w|ołany idK> 
urzędu iwiojdw. -w tKnaikotwde.

Na. iiHiwem otdpowiiedziadinean s.tianowi®ku wiitali r. 
.Skarbka urzędln'icy oćildteiału bezp. puMciznoiao a w 
ich imiieuiiu przemawiał referendarz K/arp.fisiki.

STAN GHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w 
czasie md 21—27 czerwca przedstawiał się następu­
jąco': na szlkairlatylnę zachorowało osób 6 (w tem 2 
obce)', na czerwonkę 5, na tyfusi brzuszny 1, na odrę 
il9„ na różę 1, na ospę wietizną 4, .na kokluisz 3.

Z AKAiDELMJI SZTUK PIĘKNYCH W KRAKO­
WIE. Na Wydziale Ar.e.hiit.eiktluiry Alkatlemji .Sztailk 
Pięknych uzyskali iw ibicżącyim móktt Akademickim 
stopień aindtótekto dyiplomowaimego pp. BiiasAon Jan, 
Juisżczyik Staniilsław i Lrszczka Bohdan.

PROMOCJA. IP. Jon Cpeinnik, wiiioesekretarz krar 
kowsikiej Giiełdy pieniężnej., otrzymał mia Mfejs'zym 
Uniiweirsytecłe stopień dbktiora fpraw.

FAŁSZYWY ALARiM. Wczoraj popołudniu zaalar- 
mo'wa,»o isitiraż pożarną, iże pnzy ul. DietJai 1. 65 wodia 
zalała suteryiny. Po przylbycAu na miejisco straa sitwieir 
.dziła. że ją fałszyiwiie zaiaiaimował wiidoozime jakiś 
oąjrybizrrk. który nie .zdaje sobie spiawy z tegio, jak 
pożytecK/ną 1 dobrodziejsttiwio (niosącą instytucją jest 
nasza straż pożan-nai, zwłai-izeizia w obeonej obwili, kie 
dly klęsikia ^powodzi prizyisiponzyła jej wiele pracy. Te­
go rodzaju fakt rozbestwionych na potekim chlebie 
ojpryiszków żydloiwiskich pi' tniijemy publicznie z ca­
lem oburzaniem.

BEZCZELNA MACHINACJA ŻYDOWSKA. Wozo 
raj wezwano, na ul. Dietla. 1. 68 straż pożarną do za 
irzymamia wody, dobywającej się z pękniętej odpły­
wowej runy kanałowej dlo phimic, Jak  isię w toku do­
chodzeń okaizało, rora. ia pękła już 4 mlcRiąiC.: temu, 
jednak 'właściciel kamienicy, żyd Jakób Schmid nie 
uważał ®a stosowne dań ją na/prawić. Według wersji 
Schmid nie naprawiat rury kanałowej w tym celu, by 
w ten sposób pozbyć się pewnej części mieszkańców 
ze siweij kamienicy. Należałoby zatem p. Sc-hmida od­
powiednio ukarać za to karygodne rćcdbafctwo, »a.ś,

pokoju, zażył w zamiarze samobójczym esencji fl­
etowej. Przewieziony do szpitala św. Łazarza 
zmarł o godz. 12 w nocy.

Zapytany przed śm iercią o przycizynę targnięcia 
się na życie, wyznał powód rozpaczliwego krotku, 
oświadczył jednak, że w malwersacji tej brało u -  
dział jeszcze kilka innych ludzi, a aatem  nie bie­
rze na siebie całej odpowiedzialności.

ożma w toku .śledztwa wyz/nała prawdę i odda­
ła powierzone jej przez męża 7.000 złotych.

ro lic ja  pt-zeprowadiza wraiz z władzafmi kolejo- 
wenii śledzitwo celem ujęcia wspólników defrau- 

Kasę kolejową opieczętiw ano.

o ile wiersje powyższe są ’iraw|dBiwe, również i za 
szkodliwe dlia życia i mienia ltidizkiego kombi nacje.

WYPADEK PRZY PRACY. Pracujący w m lyiie 
na> Wieazystoj robotnik Jau (Ozdioba, lat 21, spadł 
wiciaoiraj z dtiabiny i doznał wstrząsu mózgu. .Lekarz 
Pogotowia rainmikowego, przeiwióżł iniesizcizęśliwegio 
d'o azpiitalła.

OGIEŃ (W KOSZARACH SOBIESKIEGO. Wczo­
raj .w jedinej >z luMkncyj w koszarach .Stobieckiego 
przy ul. Waimawiskiej począł wydtobywać się z pod) 
podłogi giryzący dym. Jak  się okazało dym ipowodo- 
wiany był tem, *że wskutek deszczów zawilgocony .ko 
min nie przyjmował .iskier, kierując ciąg dymu ku 
dołowi. Wobec tego przystąpiono do przepałenia ko­
mina. i

WODA W DRUKARNI. Do składu papieru w dru­
kami przy ul. iZdelionej 1. 7 widarła się woda 'kanało­
wa. Periscmaflowi drukami polemonio opróżruić ubika- 
cje.

ZAiMACH SAMOBÓJOZh’. Cetesityn Łukowicz, lat 
34, zam, przy uliicy Wirocłaiw^Mej 76, wypii w cel/u 
siamobójczjrm isizMaukę esencji octowiej. Pogotowie 
raitiunkowe przewiozło go w ciężkim .stanie ‘do szpi­
tala św. LazarzaŁ Przyczyna usdtowiainego samobój- 
isitwa nieznana. ,

KRADZIEŻ W  RESTAURACJI, Janowi .Goudelo- 
wli okradziono vi resitautiacji L&mmsdtomfa, pnzy ulicy 
Lubicz z kieisizend kwidtę 130 zł, ,

SKOCZYŁ W .NURTY WiTSŁY. Dnia 1 bm. sko­
czył z mostu Dębnickiego w celu samobójczym S ta­
nisław Kiruina. łat- ,20, zam. przy nil. Smoleńskiej 25 
do Wisły. Zebrami na brzegu rybacy wydobyli go z 
wody Łoddali żonie pod opiekę.

  : o : --------
Z SALI SADOWEJ 

W sprawie wyroku śmierci, wydanego przez try­
bunał krakowskiego ’ ^ąidu ki mego okręgowego na 
tpoldMtaiwie wiendyktiu sęd®dtow przysięgłych, na. 21-Let- 
.niią służącą, Geniow^fę Kpsydair za. abnodinię dzieedo- 
bój|sit'wai. O' czcm diomosiliśmy oibsizemie w „Gońcu 
Wiecizoii-nym11 i w „Gońcu Krak.11, dowiadujemy się, 
,że tryounał podał do- p. Prezydenta RzpJitej wuio-sek 
,na zaimiainę kairy śmierci na karę sześcdoitetoiegO' wię- 
iziemda. ^

dstuiejie unsEedto naidlzieja.. że p. Pwzydlent, w uzna 
niu motywów podanych pnze® trybunał krakowski, 
dio wniosku ma naik znacznie złagodzenie kary chętimie 
isię przychyli. ,

DARMO
ozdobną szafkę na książki otrzy­
mają wszyscy roczni prenumeratorzy

■ U li H! PlllSlit
w  W arszaw ie, N ow ow iejska  27.
36 książek najwybitniejszych auto­
rów polskich (3 tomy miesięcznie) 
w roku za 14 złotych, z przesyłką 

do dumu. 2938
Konto P. K O 9779.
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Niebezpieczeństwo powodzi mineto.
Wisła w Krakowie od goidz 3 poipołiidwu prze- 

dtafo opadać. Stan jej przez cztery godziny t  j. 
do godziny 7.15 wiecz. wynosi! bez żadnej zmiany 
4 m.

Wskutek tego woda na załamych ulicach Kra­
kowa utrzymała się również. W ten sposób sytua­
cja  przedział .via się równie groźnie, jak dotąd. 
Jedyną nadzieją jest fakt, że z gór nie płyną in i
wielkie fale i (leszcze przetsały naogól padać.

*  *  *

STAN WISŁY ,Z CZWARTKU.
Wisła- -Kraików. Wisła pod Krakowem podniosła 

się ubiegłej nocy do kulminacyjnego stanu 6.23 cm. 
nad normalny. iStan ten utrzymywał się od godziny 
20-ej do 3-ej w nocy, poczem począł ipowioli obniżać 
się. O godzinie ,2-giej popołudniu Wisła pod Krako- 1 
wem opadła do poziomu 5.15 cm. nad normalnym.

Wisła Pustynia'—Dwory. Wisła w Pustyni w dal­
szym ciągu .opadła, o  52 cm., zaś w Dwomach o  02.

Soła—Żywiec. -Stola w Żyw.cu opadła poniżej wczo­
rajszej kulminacji o i 00 cm.

Sołai—Oświęcim. Soła w Oświęcimiu dosięgła w 
dniu i\v( zmua)jsizym kulminacji 2.43 .cm. ponad stan nor 
maliny, puczem jedlnak opaidła. do srtiamu 1.29 cm, 

Sinawa—Wadowice. Skawa w Wadowicach opadła 
W ciągu ubiegłej doby o 150 cm.

Dunajec— Nom y Sącz. (Dunajec pod No wyra Są- 
-ozi( m opaidł iw ciągu ubiegłej dlolby o 23 cm.

ZAKOPANE.
Zakopane, 1 Iii|pua. 

Stan wody w potokach iniżsizy, jak wczoraj — siła 
prądu mmiej-iza. Uszkodzone Ikoryto potoku Bystry 
zabezpiecza dorywczo smerekami straż pożarna! 

Dzisiaj koto godz. 4-en popołudniu zaświeciło stoń 
'ce! 'Zjawisko-to od1 kilku dui w Zakopanem iiiewidziia 
o t. Oby itySiko prędko arie zgasło! Kuracjuszów do- 

=syć spono, hojąc się melamcholji, wyjechało — no­
wych bardzo mało napływa.

Ze zmianą aury (a teraz to już naprawdę na to się 
zun.os.i) zwiększy się (frekwencja „gości‘k co daj Bo­
że, jak najprędzej — feo już wszystkich fcupcótw i 
właścicieli hoteli ńi pensjonatów czarna rozpacz . ogar- 
■uia. 'Wszyscy jednak pocieszają się wzajemnie, że ze 
zmianą miesdoąa ue,talii się pogoda — a w Zakopa­
nem za jeden, dwa dni' pogody — to ani się nie pozna, 
Że przez tyle czasy itak niemiłosiernie „lało“. Oiby się 

®tylko te nadzieje sprawdzić .chciały!

Powódź na Śląsku.
Katowice. (RAT). Weoług naidosłanych woaoraj ra­

portów etan powo-dizi w województwie Śląskiem przed 
stawia się w sposób następujący:

W Wiśle na ,Śląsku Cieszyńslkim: woda na Wiśle 
1 opadła w ciągu nocy o 30 cm. poniżej stanu najwyż- 
razego. 1 tomy i inne bud) piki już są .zalane. Podmyty 

i częściowo zalany jest most .drewniany, położony o- 
o.ok budującego się olbecnie mostu żelazno-toe tonowe-

go. ■ Na dalszych przestrzeniach Wisły szkód niema. 
Uszkodzenia budowli .regulacyjnych są nieznaczne. 
Znaczniejsze wezbranie wody na Wiśle nie jest spo­
dziewane.

W Usitiromtu: ,z powodu padającego iw nocy deszczu 
stan wody na- W S e .podniósł się około 15 cm. ponad 
otan, obserlwowany wczoraj wieczorem, poczem o- 
padł o 25 cm. Deszcz pada iw dalszym ciągu, lecz 
mniej intensywnie, uniż iw nocy. iZeriwane są 2 pomo­
sty dla pieszych i most na Llp.wcu. Nad Potokiem 
uszkodzona została droga jx> wiato wa. Szkód w mate- 
.ljałach, pmzyig oto. wian y eh .do robót, regulacyjnych nie­
ma. ■

W Skoczowie: od wczoraj wieczór stan ;wody na 
W.ijśile iniiezmieniony. Woda mieści się w brzegach. W 
kilku domach w mieście woda wtargnęła na wyso­
kość około 30 cm. Woda ta pochodzi z bocznego po­
toku, a nie iz Wisły.
gu nocy do stanu ma iwodowiskazie — 6.22 metir., a 
w ciągu dlnia daiislejszego o dalsze 37 cm. Woda w 
rzece Kmajict .opadła. W Strumieniu dochodzi woda 
dio 10 budynków, niżej położonych. Wal nigdzie miłe 
został przerwany. Sltan wody na Wiśle Około 1 i pół 
metra poniżej rwalu. Deszcz pada. w dalszym ciągu, 
lecz słaby. Mieszkańców nie usunięto z mieszkań.

W Zarzeczu: .wczoraj o godz. 21 w nocy woda prze 
lała stary "wiał i .zalała wieś aż do kościoła. Nowy 
i sitary wał nie uszkodzone. Drugi most drewniany 
zerwany.

W Dziedzicach iw nocy opadła woda o 20 cm. w 
porównaniu z wczorajszym stanem wieczornym. Wały 
dotychczas nie są przelane. Wczoraj na lewym brze­
gu po.to.ku Plownicy powstała wy.rwa w wale, wsku­
tek czego pola na znacznej przestrzeni stoją pod wo­
dą. Na potokach Iłowmiicy i Wapiemicy stan miezmie­
niony. Woda na Wiśle opadła .o 20 cm. Na Białce zaś 
podniosła się o 30 icm. Nad ranem woda opadła. Ko­
munikacja między Czechowiczami a  Bielskiem i Best­
winą przerwana z powodu podtmuleeia mostu, które­
mu grozi zawalenie się. Deszcz pada.

W Komorowicaoh kolo nowego kościoła podmyła 
Białka lewy brzeg i zagraża zalaniem niższych grun­
tów i budynków wzdłuż młynówki. Jedno gospodar­
stwo jest poważnie .zagrożone. Naogól woda w Białce 
opadła O1 20 cm.

W Cieszynie woda w całym powiecie t.ak na. Olzie, 
jak i Wiśle oraz w pot.okach opadła. Momemit, kryty­
czny wezbrania minął, o i e  w górach nie będzie dal­
szych opadów. W Bystrej koło Bieluśka, woda na brze­
gach opaidła. Komundkciaja nie przerwana, Szkód zna 
.czniejisizycih niema, oprócz górnej części wsii, gdzie 
woda podmyła Ibrzegi. Deszcz pada w dalszym ciągu. 
Na podstawie powyższych raportów przewiduje się 
częściowe podniesienie się wody w Wiśle w Zarzeczu 
i Pzkdziiicaoh w. ciągu dnia dzisiejszego.. Przewidywa­
ne podniesienie .się wody nie ibędlzie przypuszczalne 
większe, niż wczoraj. PrzeOamia, względnie .przerwania 
wału ,w Dziedzicach i Czechowicach nie pirzewildtuje 
się.

Minister Raczkiewicz zwiedza zagrożone 
powodzią powiaty krakowskie.

(Od specjalnego w ysłannika „Gońca K rak.“)
Dzisiaj rano przybył do K rakowa z W arszaw y 

ininyter spraw wewnętrznych, p. Raczkiewicz w
towarzystw ie naczelnika 'departam entu personal­
nego Dra Górskiego, naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa publicznego przy miin. p. Pileckiego oraz 
inspektora służby zdrowia p. Hrynkiewicza.

Pow itany na d.w.orcu kolejowym .przez wojewo­
dę Kowalkowskiego i przedstawicieli władz miej­
scow ych. p. m inister udał się wprost do wojewiódz 
d w a , gdzie odbył konferencję z wojewodą Kowa­
lkow skim . orientując &ię w groźnej .sytuacji po­
pow odziow ej. kitóirą przedstawił mu szczegółowo 
dyr. okiręg. dyrekcji robót publicznych b. min. 
inż. Dudek. ' 1

O godzinie 1 I-tej przed .południem, min. R acz­
kiewicz udał się w podróż inspekcyjną po powia­
tach wraz z wojewodą Kowalikowiskim. dyr. Du- 

'dekiem , Dr. Górskim, ip. Pileckim, rad cą  Jagusiń- 
skim, posłem Matłoszem, .komendantem okręg. P. 
P. imsp. Pilchem, kom endantem  ]K>w. krak. nad­
kom isarzem  Sowińskim, m .  'broni Szeptyckim, 
gen. Tinzem itd. samochodami.

Punkt zb-orn) był przed .województwem. Stąd 
auta podążyły ul. Basztową i Dunajewskiego na 
pi. Jabłonowskich, gdzie p. Minister oglądał zala­
ny  wodą gościniec i mieszkania. Następnie ul. 

'Czapskich. W olską, Podwalem , .Smoleńską, R eto­
ryka, zajechały nuta na ul. Powiśle. Tu przedsta­
wił się niezwykle sm utny obraz. Oto Wisła prze­
kroczywszy brzeg- — zalała jezdnię całą  i chodni­
ki aż ]X) koszary wojskowe, które wczoraj woj­
sk o  opuściło.

Dalsza podróż odbyła się ul. Zwierzyniecką, Ko 
ściuszki, Królowej Jadw igi (nie na Przego,rżały, 
gdyż wylana t am woda przerwa ta wszelką kom u­
nikację kołową i pieszą), Wolą Justow ską, Biela­
nam i, Kryspinowem do Czernichowa.

Z wyżyny bielańskiej widać było szeroko rozła­
ż ą , groźną Wisłę, kttóra jednak od nocy poczęła 
nieco opadać. Między Biełamlami a Kryspinoiwem 
Po obi {.r-omftC! drogi sżeroko w  dal rozlana woda1

zatopiła kopy siana, łąkii poła; drzewa do połowy 
znalazły się w wodzie, ga/ieniiegdzie domy zakry­
te były przez ten sltairszny żywioł aż po kominy.
Taki sam widok przedstaw ił się przejeżdżającym  
pod Czernichowem.

W Czernichowie auta zatrzym ały się przed po­
sterunkiem  P. P. Tu powitali p. Ministra zebrami 
wójtowie zagrożonych gmin i przedstawili mu swe 
je postulaty. Wszystkie prośby dotkniętych klęską  
powodzi rdłnilków zreasumował miin. Raozkiewi- 
czowi p. poseł Matto&z, który  w ich imieniu prosił 
wobec powstałych przez powódź szkód, przedie- 
wszystkijem o przedłużenie ietfminiów płatności rat 
pożyczki, zaciągniętej u rządu na zasiewy wiosen­
ne, a wreszcie o  żywność i pomieszczenie dla po­
zbaw ii*ii|ych dachu i środków do życia mieszkań­
ców i ich inwentarza, przyczetn zwrócił uwagę na 
po-trzebę szybkiego i racjonalnego rozłożenia po­
mocy.

P. Minister przyrzekł posinulaty biedaków przed­
stawić rządoiwi przychyłinEe zaraz po powrocie do 
Warszawy; natom iast co do przesunięcia terminu 
płatności podatków, polecił wezwać na popołu­
d n io w ą  kon|it«Mertcję do województwa krok. preze­
sa krak. Izby Skarbowe) p. Gregeria, którem u wy­
da odpov iednie w tym k :eniuku wskazówki. Nad­
to polecił p. Ministe.) wypłacić każdej z zagrożo­
nych gmin doraźnie po 1.000 złotych na zakup 
Chleba. węgla i paszy dłia bydło, zaś gen. Szepty­
cki zarządził, by pogo towie saperów wydawało 
nieszczęśliwym ciepłą strasu ę z żcMemskich ku­
chni potowych.

Min. Raczkiewicz żywo interesował się klęską 
i pieszo obszedł wszystkie punkt a, z których mo­
żna było v  idzitć dzieło . ntezczenia. W yruszając 
w dalszą, podirśż. m inister oświadczył jeszcze raz 
p. wojewodzie Kolwakkowsihiemu wobec żegnają­
cych go włościan, że ipoprze u rządu gorąco żąda­
nia nawiedzonych sfcrasp^ą powodzią.

Z Czernichowa udano się statkiem „Dunajec" 
do Okleśny, a stąd  pontonami do Brzeźnicy.

Wzdłuż całej tej drogi widać było tylko fale bru* 
dno-żołiej wody i tu  i ówdzie ślady zalanych za­
budowań gospodarskich. Z Brzeźnicy p. Minister 
wrócił do K rakow a, .gdzie odbył w województwie 
konferencję z prezesem  Gregorem, wojewodą Ko- 
w-alikowiskim, i b. min. Dudekiem. W  nocy mini- 
s ter Raczkiewicz w yjechał do W arszaw va

AY-szystiMe opisy strasznych skutków powodzi 
są tylko bludem odbiciem rzeczywistości. Trudno 
■zaiste skreślić ten ponury .obraz zińszozenia i nie- 
szicizęść, jakie spadły na  biednych hudzi. pozbawio 
lfych całego dobytku.

Jesteśm y przekonani, że p. Minister spraw  w e­
wnętrznych. stw ierdziw szy częściowo naocznie 
•roznuary klęski w okręgu krakowskim , postara  
się u rządu o należytą i wydajną pomoc dia nie­
szczęśliwych. ■

Na pierwszy plan wysuwa się przedewsaystkiem 
jedna gwałtowna potrzeba dla zabezpieczenia K ra 
ków-a na przyszłość przed podobnem nieszczę­
ściem. I*otrzebą tą  jest wyasygnow anie odpowie­
dnich kredytów  na opanowanie W isły na prze­
strzeni od K rakow a do .Okleśny. Przedewszyst- 
kiem zaś należy udzielić kredytów  na wykończe­
nie walu ochronnego między Rusocicami a Kło- 
kocizynem. Na odcinku tym  jest 1.500 morgów 
nejlepszej ziemi, k tóra p§zy lada najdrobniejszych 
opadach znajduje się odrazu pod wodą.

Oo się t)Ozy doraźnej pomocy dla powodzian, 
to obliczenie jej na przeciąg- 10 dni jest wpru.st 
śmiesznością. Pomoc tę bezworunkowo należy roz 
winąć na di.użiszą metę. co ziresztą sam p. M inister 
podcizas swej podróży inspekcyjnej p rzyznał 

Nakoniec wykluczoną wprost jest rzeczą, by po 
wodzianie ntogli w t)tm roku wobec spadłej na 
nich klęski nadążyć z zapłatą podatków  i ra t, za­
ciągniętych tak  u rządu, jak  i wr kasach Raiffeiise- 
nowakich i innych spółkach włościańskich poży­
czek.

*  *  *

Miasto .zamządiaiło w,e wtorek 30 zeszłego miesiąca 
■wypiek cMeba w takiej ilaści, w jakiej tylko chlób 
wypiec adoła piekainniia miejska. Zarządzono spis 
wcszystki.ch osólb, delo.żoiv anyeh przez laiLkunasitu u- 
r.zęd;milkó;w, tak, żelby już beizizwłacznie miożina .clileb 
rozdzielać. — Ponieważ niema w- (Krakowie mąki w 
odpowiedinii.eij itoścd, magistrat, w  dirodze telefonimiej 
zarządlzil dostawę anacznej ilości mąiki tak. że na 
dbiżiszy cztus piekaania miejska ibędiaic mogła izao- 
ipaitiryw.ać ludność, .datfomiętą klęską, ibezplaitaide w 
.chileb.

Niezaleamie od' tego miasto rozpoczęło łakiże wy- 
dawamie węgla dla ludtn.ości, dotkniętej powodzią. — 
Ponieważ daity co do osób, które musiały opuścić 
swe mieszkania, nie są jeszcze dokładne, Prezydium 
uprasza .wszystkich obywateli, totónzy. nawiedzeni 
klęską pokwodzk znaleźli się bez dachu i żywności, 
by aglas.zaiłi się do odmośnycih komisarjatów abwodo- 
wy.ch, wizględnie dzielnicowych.

Do 3 tom. dieJożowauo s.zereg .rodzin w szkołach 
przy ul. Stiudeanckiej, Loretańskiej, św. Wawrzyńca —
■a w sizkolach przy ul. Studenckfej, Loretańskiej. Kru­
pniczej. Rajskiej są. pnzygot.ow.ane po  ̂ trzy sale ar
każdej iszkale na wis.zdliką ewentuallność.

*  *  *

ZAWALENIE SIĘ KAMIENICY NA DĘBNIKACH
Dizilsiejszej nocy wskutek padmulemia. pnzez wezbra 

n.e nurty Wffl|gdi, zaiwiatoła się częściowo kamienica 
przy ulicy Barskiej 40 na. Dębnikach.
Wśród! przerażonych lokaitoinór. powstała gwałtowna 
ptimika. pnzycadin jędrna z lokatorek, żona oficera. W. 
P., doistała wistuząsiu nenwew^ego. Zawezwany lekarz 
.Pogioiiowiiia trafunkoweigna. po pnzywrócenlai nieszczę­
śliwej do puzytomniośici, .pozastaiwił ją opieice sąsia­
dów. Wsizyistkdcih 'lokatorów dellożoiwano. 
f.KCJA RATUNKOWA TO W. Żl GLLGI POLSKIEJ 

Dowiadujemy się. że bardzo czynny udział w aikcji 
ratowniczej bierze Tow. Żegluga Poldka &  A., które 
po-dawiiło do dy^ijwzycji Komitetiowi natatukowemu 
dwa statki oraz dwie ładzie motorowe, znw-ie-zając 
na jazie ruch .pasażerski, i holowmu zy. — Statek 
..SwIaitowad“ odjechał w nocy z wtorku .na środę do 
gmin Igołomia i Wawirzeńczyce z pontonami i gala­
rami pod kierunlkiem inż. Rurtkowlsikkgo. z Regulacji 
Widy. zaś statek .yStaniisław1- we środę o 1-s-zej )>op. 
z saperami i oddzrałeim 50 żołnierzy pod. k.er. inż. 
Holuibowkiza z ceg. Wil-ly i 2 of’:iceiródv. W akcji 'ra­
tunkowej sita.tkiu .jSianfjsław-11 bierze udział z ramie­
nia Tow. nacz. Działu przewóz, p. Niewiadoottski. — 
Ponadto o.jjeci’rala do Woli przemykowiskiej we śro­
dę .rano łódź motorowa .Pogoń-- dla niesienia pomocy 
całkowicie zalanej wisi. Wfcońcu łódź motorowa ..Kra 
k.us'“ pęku służbę bezpieczeństwa .na .teremie Krako­
wa.

Udział etatikow Żegiltigi Po,liskiej w akcji ratunko­
wej umożliiiw.iony zo,staJ przez -to. że w poniedziałek 
k ;ero-wini,e.two Towarzystwa w przewidywaniu kata­
strofy zaopatrzyło statki w znaczny zapas węgla, po­
zwalający 'im pracować na .terenie powodziowym 
przez cały tydzień, a nadto przed' podmiiesłenlem się 
wody spuściło statki z .przystani, pr.zy III moście poza 
most kolejowy. — W ten sposób statki, rządowe ob­
sługują Wisłę w górę od mostu dębnickiego, zaś stat­
ki Żeglugi Póli-fk.iej w dół od mostu kolejowego aż 
do Szczucina. '

Ponadto ozrganifflo^wało To.w. ..Żegluga Polska sta­
łe pogotowie, zajęte chwytaniem z e rw an y ch  galarów^ 
łodzi i imlnych objektów, niesionych przez wodę. (
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Gospodarstwo i f inan ­
se Polski w dcbie sa­

nacji skarbu.
e >  n i.

(Na n»argiin«9ie odczytu dra SalpewaJ.
Bilans luaHiidliu zag iran icE negpi PoEfclki ,z& nok 19124 

zamyka- się deficytom — wywów w kwoicue 1265.8 
mljanów! zł, — przywóz ,1,478.5 mifijpnów -zL

Bliilduis był pŁymay w styc/zmiu i w lubym .1924. Najd 
wyżka wymoisiila, W\ t.ych dlwóch miridąciach 28.4 mnij. 
złotych. Piaeząwiszy oitJ mair,ca był s-tafe hdetriny praeiz 
cały 1924 r

Te sfaime tendencje uipywuja i poicizątek roku 1925, 
W .-:zicizególłn'oeci wynosił w 10 miesiącach nis/tatnio/h 
1924 r. deficyt 284.1 imilł|j. zł, .z czego wypaiiai ma io- 
kneis 7 mk-tfięcy marzec—wrzesień kiwota 127.1 miij. 
zł, ma ioetatnii,e ziaiś trzy miesiące paiadziennlk, Itetojpa L 
i giraKłaień kwortia .107 miljoaióiw zł. Deficyt w trzecim 
bwlarltaCfc 19G4 wynios-ił 5,Im  mili zł, a w czwartym, 
kwamtajle 107 milllj. zł.

.Niasłz ibillams hamdllowy załamał .się jmż w paźdizieimi 
ku 1923 r. ma skuitielk ailbrzym£eg|o, tempa infilaicji, kie­
dy to kurs. dofia/rta, skoczył z .350.000 Mkp n a  110 imiltj. 
Mkjp. w ciągu 30 września, 4 923 r. do 10 sitycanila 
1924 r.

P. Zidlziieidhotwpkń iwidyzi w, item doidawiainiiie dc oem 
premj.i aiiiekuiracyjmych cii spudku pdemiądira, p., p. Sial- 
pateir uw|aża, że to już wcześniej było. pra-ktyk/owiar 
nem i ceny zaczęły iść w kierunku TÓwnli. .złota, W 
tych tticdfi miesiącach ipiaiadiziieniśk—grudzień 1923 
mćiał deficyt wymieść okrągło 22 mUljoinów. Przyczy- 
mia. 1̂340111 leżała po t̂iromBe pimiąulza.

iZidlainlieui p. d/ra, SaElpietra, błęJhem jeis/t mmiiiemauile 
jakoby ,w jpażidEfc-inm.ku 1923 nastąpiło, dopieroi zała­
manie czyminiegio bilansu ihamidiloiwiegio. Istniało to  już 
poprzednio,, lietciz nlie wyBtęipowiało, tio ,ma zewnątrz z 
pCHwtodlu różnicy między siłą kupna miarki wewnątrz 
kraju a jiej kuiseon giełdlowym. Dopiero zbliżenie siły 
kuipnia mairki .dio jej 'kumsiu giełidńwKjgio/ 'załamał© ak- 
tywjay bilainis.. Deficyt wystąpił ma aew.nąfi.z jasnio. W 
1924 roku defiiicyit biUamsu halrndtoiwiegio został .silnie 
podkreślony. Kosizta uitmzymamh w; styczniu 1924 <r. 
poi llwtołiły sfię w 'porównaniu .ze t.ryczmiiiean roku poprze 
rlniego (z 67.9 a a  120.6). W (Czer^iou 1924 wynosił 
już 123.7, we wlrlzcśnilu 141..1, w7] grudniu 153.1, a z 
końcem mairca 1925 r. .151.3.

Towarzyszyła wizroeitioiwi cen ciekawa uzeoz, a  miar 
mówicie: o. ifiie ceny w- .dJe.tialru wykazywały stała ziwyż- 
kę, to wiskaianik cien hurtiownyich wskazuje wahania, 
dające mioiżmoiść sądzić, iż ceny są uetatoili,zio/wiane, co 
świadczyło jeidtaia.k o .wlewmętirzmaj ruiie^połtotoścL

Pllain sflinaicyjmy p. miinisto Gralbsikiiegoi, który tak 
z,aw)ażył w naiazym życiu goispodai.cizym, kionceniinujie, 
się zaisaidmicizo w miaisŁęiiujących punktach: dążenia
wiszelkimi siłami. <ło aąpnzieistamie .druku banknotów, 
.powiodłującytch imfllaióję; 2) śmoi likami k/u tem/u były: 
ai) zwiększyć wydiajuoiść podatkową. Ihdinioiści/, b) pracz 
/nadzwyczajne oipoidlatkowamie majątku cęłejtą, pnzywró 
cemia ‘Bkańbowi/ nad (wyżek, które dzięki infilaicji go­
spodarstwo/ ko&zltiean Skarbu gnomiaidziio, oraiz s.ulb- 
skrylbowamie p/ożyozek wywnętirzmych, 3) y  powodu 
nieiufiniości; do mairki ipotekiej zaiciągać pożycz/kii w zło 
tych, równych fmankowi złotemu. 4) Oeiem uuicmic*- 
żJiwienia, zaiciągiainja pożyczek emisyjnych, j,ak naj­
szybciej zfflik-wbdoiwjać Poteką Krajową Klasę Pożycz 
■kową i isitwlonzyć nowy Bank, nietzaiłażmy iBiamk Emd- 
syjmy, Bank Połbki. 5) Dać Państwti waiłutę (złoitego) 
eółiną o. miócmym zabezpieczeniu demiizami i ciężkdemd.. 
wa/łutaimi, przez .co odjąć spotecizeństwu podlslawy do 
<łaie’zyc(h nieufmości. Uimoiżliwić gosjpodiaratwu szu ka­
nnie zysku w. .pracy prodlukcyjn/ej i oisaazędaiiościnie 
spekulacji waiitotowej.

Petzsprzecznie założenia były ,słusznie w. rwielu wy­
padkach. Pan Grabski stawiał wysoiko pretstige Pań- 
słtwa, usiłując iwłasmami siłami społeczeństwa dajinOf- 
iwa)d|zi,ć do ponządku go/sp/odaircEego w kiraju, chcąc 
tern zyskać zaiuifiamiie eagmanicą i pracz to otworzyć 
miażność przypływtu kapitału zaginaniicznego. dio/ PoiL 
ski. Wyellnaimomanie roizdźwdęku is>tindiejącegc międay 
siłą kupna pieniądza naszego a  jego .ku.rsem gieł/d/o- 
wyim /betz sztiuoznych operacji waiiuitiowyoh, alie drogą 
camodzMniej, odl .buidlżetu państwowleg.0 niezależnej po. 
łityki Banku Emisyjnjego, to są wybitnie cechy kon­
cepcji ,p. Grabskiego,

Inną natomiiaslt jast irtzecizą, ozy sposób ugiriupowa- 
nia taktyki i wiaiiaiy, ma któne Ificaył były słuszne. 
IW roBiumiofwaiiiiiu .-vWO"im odbiegał ion w  niektóry/eh wy 
paidkaoh ad tej kiaii/Qesi.;d. Należy zauważyć, że zagad- 
niemie obracało się aaiga<Mez,o co/ dio pytań: 1) Czy 
gospodlains^wio zmk îie podwyżkę .danin do (wys.o.koiścd 
przedwójennej .eweuttuaMe nawet .zwiększone ponad 
noatmę przed wojną. 2) Gzy jmiożna oitirzymać pożycz­
kę zagraniczną przed' .sanacją skarbu czy też po jej 
.urzeczywistnieniu. 3) Eieforaniai waliuty pnzedi, czy po, 
sanacji .skadbu.

iZidaniem konferencji heDwedensfciej, tj. bonfemocji 
byłych kierowników eanfejiJBka.rbu z dnia 24 lutego 
1923 roku, izwołane’ pnzez Prezydenta Piań itwa St. 
WiO/jdi.echioiwsk£egtO|, poKMesEenie stawek dlamitu puUi- 
oznych do normy przedwojennej a nawet pobór ina 
łinjfr majątkoiwiej było możUwc. tak uzyskanie pożycz 
ki zagranicznej pnzel usanowauiem skiatibu utrudnioe- 
mean, izaś przcpiowajdżenie reformy waluty opartej na 
krtwzciu >pnzedwczesne. Jak  widzimy różoiea między 
p. Gnajbskfiean a  tezami ogłosizomieani przez kjoptfiemaTiąję 
leżała co dla czasu p r®eprowtad,Zfc(uL» "eforany waluty.

iZapo/zniamy się jeszcze ,z cieka wą uwagą es.perta am- 
gieilbkiegio, koniandora, E. Hilfpna Yon/gia. z męaflorja- 
łu, złoiżion/ego nządoiwd 10 liufego 1924 ,r.-.Piodlaje on:
a) pOwiękazenie dioicholu skantoowj iz dauihi i mająt­
ków pańsitwioiwych, iale tyłkio w jpewdyoh graiaiicach. 
/Wobec zubożenia knaju (nai!leży /dio -tiego dążyć przez 
izmniej/sizeiniejwydaitków. ^Oetzczę/dhość jest., zdaniem 
jegioi, najprostszym i naijsilMejsżem oiężemi ,w ręku' 
mządlu“. W i.nnem aniejsicu: ,,W nioirmiaiinych .waimn- 
kaich .spoleozeńsiłwiO' bdzwątążenża, byłoby i zdolne dla 
dostlarczania ,paaisi'.lwu dlochadów, oi wiole przewyższa 
jąeycth óbeone, /llcez nlim tiega ord społeczeństwa bę­
dzie mjoiżna oczekiwać, należy przywrócić nioi/maCne 
wa.nunkii“. b) Riefiorany iwafiuty i wipo/wadzenia złote­
go przed' sanacją budiżi tu uwiaża niewiskaizane. Po/- 
wiiada oi:i|0 tern: Refior.ma wiatot/awa. potrzebna jeat do 
koimpltetoegia uleczenia chiocoby f/iuiausowej óbecnych 
cizaisów. Mui?izę jednak oidlra'zu /zirObić następującą u- 
wagę: .Nlie jest tP1 jeidyny środek poiiMzebny dla tego 
calu: nie jest- tio nawieit środfck pierwszej po/tir/oby. 
Pozwolę isiolbie zaitwaiżyć, że spotkałem się z sizeroko/ 
wwpjWEaeiahnfionym fałszywym pojęciu w tej sprawie. 
Ogólnie się mówi, a zdaje ,mi: sfię, że częściej się wie- 
mzy, że aby  'zaradzić ,złu wywołanemu pracz dewalua- 
cję nieograniczoną marki pialpiemowój, ńajiban,d,z!ej po- 
tyz/Cbnym jest zastąpiemlie, jej łuną wiaftuitą, mającą 
sitailazą podstawę. Nic nie mjoto być bardlziej iia.turał- 
ne, jadinocześnie bair/Jziej tówoduicise. ,Zidani'.e -to dlaty- 
iczy przyczyn, a  nie źródła/ cboriohy. c) Omawiając

sp/aiwy poży/caki zagiaiiiicenej twieirdEi, że zaindm Poi 
ska .zWróci iię do "ymkó-r zagranicznych potrzebnych,, 
-niewątpliwie musi (Wpierw ydasnym wysiłkiem urucho­
mić wstzysrfcie zasoby dtia. zreformowania, finansów. 
Przedtem zabiegi były beizskutecEiue, a następnie 
ip.rz,edlńaw|ia położenie Połteki w wypadku gdyby jej 
'wyniłek do i rt formowania bilfemsit. był bezskuteczny.

„Gdjyiby ł-b .siłę tsifało/ Iwóiw^żas ositatnią. ucieczką, 
ipańrrtwe, musiałoby być szukanie pomocy u kapita­
łu clbceig'0/, alby zaś oećęgnąó pożąda/ny skutek, pań- 
/stlwK) musiałoby- być przygotowanem p/ą tdainie takich 
dlodbitkowy/ch i daleko idących gwarancji, jakich z. 
kicniecznioiści wymagałaby kapitaliści zagrtmfiiazni, o- 
/illeby miełli w knaju ulokować kapitały, którego, oud- 
ż.et. mi/e j/esit /zrównoważony, a waiiuta stabiliizowaną.- 
iZłbyteiozne jest wy/bczanie. tycł (gwiaraincji. Hiistorja 
ostatnich cizasów dto=itia.rcza kilka takich jOrzypad- 
ków“.

Expe.rt śrutem angidlski w zaisatdukizych punk.ach 
irf.e zgadza, i ię z .programem sanacyjnym p. Grabskie­
go. Uidlenza uiaS w  koncepcji Yonga. stwieidżende fak- 
itm izuboizeaniai gosporJfer.istwa w dobie dewaluacji i iw ie 
tne wprost uozwlią.zianiie t  tym faikteui ,pnoiblcmu ,po- 
więksizenia zasiobów państwowych zapomioicą nzeczy- 
wllsitego zmndejisizania wydatków. Sam nacisk po/dait- 
k-owy nie wyMlairoza  ̂ gdyż wycizerpanym gospodlair- 
gilwiom naiłeży Wpierw stworzyć .uoirmainc Warunki. 
.Zobaczymy teraz, jak na to  gospo'darefwc reagowało,

(D. c. n.).

Posterunki sowieckie na na terenie poiskim
Włłno^ 2 bon. Doża 30 czerwca o godz. 22 na odcin­

ku ginanłcznjTn .H/ołulbicz.e mię|lzy 233 a 234 słupem 
granicznym, starał się ipiizejiść przez granicę jakiś nie­
znajomy osobnik. Straże sowieclkie zauważywszy go 
puściły się za me.zjBłjomym w pogoń i zapęd-ziły Sę 
na iterytoirjium 'poOskie. Nąsże straże graniczne, zoba­
czywszy placówki sowieckie na uaszern teryitorjum, 
dały salwę. Wywiązała, się słkróaiirftiar, p./zycizem je­
den z żołnierzy DohnOny Kioiąpuau Pogranicza /został

powaizme ranny,

STRATEGICZNE MANEWRY SCWRAND.
Wilmo, 2 bm. Według- wiadomości z M-ińska władze 

sowiedkie na odcinku gnamaczmymn ekoło -K-rajsIka za- 
rządizi-ły ostre pogot-owie w g ra r’ :iych oddtóałaoh. 
P,ogoto:w:e to «to: w z/wiązku z przegrupowaniami, od 
bywająeemł się wśród- hanll dywersyjnych na całym 
terenie G. iP. U. Mińskiego.

o : : o-

Przed iiowetni trzęsieniami ziemi w Ameryce
Nowy Jork 1. VII. lęPalt) (Z Dos A.igeJo,s d/ou/oiszą że 

w iSanta Barbara odczuło dzisiaj tirzy mlo-we tirzęsie- 
uni.a. Skutkiem walący,cli się domów zostało klika 
Osób /zabitych i i-aun-ych. Więlktizy.cih n.ie.-iziczęiśtó oie- 
bylo, ponieważ przeważna tezęiśić mieszkańca w (już 
opinie/Ib miasto i -oboauje na polu.

L/os Angelos 1. VII. (IPIAT). iW Stanach Zj-edluoczo-

nyich panuje obawa, że trzęsćcmie izdemi w południo­
wej /Kaiiiifor.u.jii jeśli, ipoeząiiiłdem. całego szeregu trzę­
sień. ;W .czasie całego .wczorajs/zego dniła od.czuwano- 
ni,niej lub więcej isćllln.e iwsteząiśn/;,enia, które jednak, 
n.ie pociągnęły za sobą ofiar. Dokładnej ilości zabi­
tych nie .można jeśzcze sitwierdzić. Wynosi ona pra- 
wo,podobnie około kii/ikuset osób. iSzkody rzeczowe są

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA Z 30Z0W A
Kraków. LV bm. Bsizendca dworska 74—76 g-J 41—42; 

żyt", poznańskie 69—70 g4 37 do 38 i pół; owies ,po- 
Emiańisiki 35 i pół do 36 i pół; jęczmień browarniany 37 
d,o 38; kiukuiyd/za rumuńska 30 do- 30 i pi»ł; Ciręuantin 
31 d pół do 32 i pół; gu-och tbetoria 45 do 46, zwykły 
39 djo- 40. .pastewny 32 do 36: wyka 28—'29, do siewu 
czysmcz, 31—82; łubin Łółty 16 i pół do .17, nieb. 13 i pól 
do ,14; kminek holenderski. 125 do 130; mąka psze/nma 
50 p/roc. o,kr. brak. 59—60, ame.ryk. pat. 60- 62, węgier­
ska 62 Jo 63; mąka żytnia 65 proc. akr. krak. 50 do 
Dl, żytnia 60 proc. oki. k-akorwekiego 51 do 52. żytnia 
65 proc. okręgu poznańskiego 53 -4*4; otręby pszen­
ne 18 i pół do 20, żytnie 1!'—20: kasza jaglana czeska 
55—57. Tendencja cokolwiek mocniejsza. Obroty małe.

Giełda.
Kraków, 3 ł/ipca.

Na giełdzie elektów sytuacja bejz zmiany. Kursa pa­
pierów utrjzymiują sij} prąwle na ładnym poiziipmiic. Naogół 
rrch słaby przy tendencji utrzymanej.

W walutach i dewizach nastrój ogólnego nieróbstwa.
Na pogieMaiu tendencja riczinlietnioina, /ruch słaby.
Akcje. i(Oyf,ry w złotyich). W transakcji:

Ziemski Biank Kiedytorw y 0.12

Ztelemieiwisiki 9.40—9.50
H. Cegiełskd Poznań 17.50
Trzebinia żelazo 0.30
8ieTśza 2.10
Po/liska Nafta 0.23
Ghodbjń™ 2.35
Chybie 3̂ 85

AKCJE NA POGIEŁDZIU
Lołkiomotywiy 057: Len 0.10

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Ąjkcle: Bank Z!w.iązkiu -Spółek Zaroibko/wych 7.50; H. 

.Cegiielskfi w PiO,zmflei/u 0.34; Parowozy 0.40; Starachiowice
I.56; Żyrardów 7./10; Ha.benbugieb 5.80; Spiryrus i2j21, Cho 
donóiw 2.95; Naft/a Poleka Q23; Nobel 150.

GIEŁDA W ZURYCHU.
,Zamkniecie giełdy: Pa/ryż 28,15; Londyn 25.04 i siedlem 

dziesiątych; Nowy Jio-fk 5.15 i jedna Meeiąta; Belgia 
28.30; Włochy 17.135; Hisizpanja 75.00; Holand/ja 206.30; 
B eiln  1.22 i Siześć dziesiątych; Wiedeń 72.95; Sztokholm 
130 i jedna cEwanta,; Dsto 92; Kopenhaga 108 |  itnzy, 
/Cizwtart.e1; Sofja 752 i pioł; Praga 15^5; Warszawa 99.00; 
Budapeszt. 09? i pół; Bdaiogi'od 9.09 i .pół. Ateny B.67; 
Konis/ta/ntymopol 2,78; iBu/kareszt 2.37 i .pół; Buenos Aires 
207 i, pół.

Wóf dziś w s a d z ie  tpotykeny.
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Od astronomji 
do metapsychiki.

(Kamil Flammarmn).
Czy wiesz, miły czytelniku, gdzie świeci 

.gwiazda polarna? A czy domyślasz się. gdy wpa­
trujesz się w  tę szpilkę zło tą zawsze w tern s a ­

m em  miejscu tkwiącą, .podczas gdy wszystkie 
inne śmiecące na niebie punkty  w ędrują sobie po 
kopńle niebieskiej, czy domyślasz się jakie p rze­
strzenie dzielą nasz glob ziemski od tego niepo­
kornego  i nieruchomego, dla naszego stanow iska 
pbs e r w a c y  jn eg o , ś wi a t e ilk a ?

Pa^zypiomnijmy sobie, bośmy o tern zapewne już 
coś gdzieś od kogoś słyszeli, że światło pędzi z 
ohyżośoią 300000 kilometrów na... sekundę. Świa­
tło słońca, •oddalonego o 149 miljonów km., do- 

-ciera do nas w 8 m inutach i 17 sekundach.
A 'gwiazda polarna? Ileż m inut potrzebuje jej 

św iatło, by zctk iiąirsię  z okiem istot ziemskich? 
Oto 30, w słowach trzydziestu sześciu lat. Inme- 
mi słowy, gdyby z powodu jakiejkolw iek k a ta ­
strofy kosmicznej (dotyczącej uk ładu  światów) 
gwiazda ta  dzisiaj rozleciała się iw drobniutkie k a ­
wałki, tO' świeciłaby nam nadal .przez 30 lat, i do­
piero po upływie tego czasu zauważylibyśmy zga­
śnięcie te j iskry  na firmamencie. Przestrzeń, jaka 

n a s  dzieli od słońca, jest zatem czemś niesłycha­
nie niklem w porównaniu z odległością gwiazdy 

;polarnej —  możemy ją, praktycznie na rzecz pa­
trząc, uznać za bliską izera, bo czy jeden z obser­
watorów" spostrzeże przypuszczalną śmierć te.j 
gwiazdy po 30 latach, a drugi 8 minut później, tio 

■chyba znaczenia praktycznego niema.
Dodajm y teraz do  tej m alej powtórki z .zakresu 

astronom ii elem entarnej tę  dość w ażną, jak się 
zdaje, okoliczność, iż gwiazda, kltórą pośiuguje­
my się tu ta j jako przykładem , należy do najbliż­
szych Tak, bo są  i tak ie , k tó rych  odległość mie­
rzymy nie dziesiątkami, ale setkam i, tysiącam i i 
dziesiątkam i tysięcy lat światła!

Ozy m yślałeś o tern kiedy, miły czytel/iiiku? 
Czy wielu, zresztą, ludzi zdaje sobie sprawcę z tego 
żfe srebrzysty pas. rzucony przez sklepienie n ie­
bieskie, a nazw any drogą mleczną, to miljony 
gwiazd na krańcach ,naszego" wszechświata, i 
że takich wszechświatów jest ilość nieskończona?

Podobno nie. As tron om ja feowdem jest wpraw- 
-dzie umiejętnością równie s ta rą  czy młodą, co 
k to  woli, jak ludlzkiość, ’a jednak dla olbrzymiej 
większości ludizi współczesnych jest ona wciąż 

Jeszcze księgą zam kniętą n a  siedem  pieczęci. Nie 
mam bynajm niej na myśli tych  iistot dwunożnych, 
k tóre nazyw am y z odcieniem pogardliwej w yż­
szości „prostakam i", lecz właśnie t. z,wt. inteligen­
tów- Ze świecą w ręku szukać tych, których w ia­
domości astronom iczne sięgają poza popularne 
ujęcie niebosiężnej, dosłownie, myśli syna pieka- 

:rza! W ieczysty taniec globów i prawa rządzące 
Jego  ewolucjami stanowczo mniejsze budzą zaję- 
-cie od  rytmicznego flirtu  z nadobną białogłową...

Cierpkie to  może uiwagi, niewątpliwie, ale do­
piero na ich tle  uwypukli się z ca łą  wyrazistoś- 

-cią postać tego niezwykłego męża, którem u wier­
sze te  składam  w pokornym, pośm iertnym  hoł­
dzie.

Kamil Flammairiom urodził się, jak  wiadomo, 
■na ziemi francuskiej, w Montigmy-le-Roi (Haufe- 
Maime) w roku 1842. Jak o  młodzieniec dwudzie­
stoletni ogłosił drukiem  pierwsze dzieło, progra­

m ow e w całem tego słowa zmacizeniu: „W ielość 
św iatów  zam ieszkałych" —  przetłómaczone nie­
b aw em  na język polski przez zasłużonego przy­
rodnika W agę i wydane w roku  1869 w Warsza­
w ie. O statnie dzieło niestrudzonego pracow nika, 
to „Rocznik astronom iczny" na irok 1925. Między 
książką pierwszą, nabrzm iałą sokam i myśli bujnej 
i śmiałej, a ostatniem  wydawnictwem  sędziwego 
uczonego ukazało się w  tempie bardzo szybkiem 
sto blisko dzieł. Nie wyliczam  ich tytułów , bo z 
ty tu łów  samych, chociażby po francusku .wydru­
kow anych, niczego dowiedzieć się nie można, ale 
w toku naszych .rozważań, zapoiznamy się z nie- 
którem i, mojem .zdaniem na jważniejszemi.

Jeżel' pominiemy dzieła treści przyrodniczej, o 
atmosferze n. p. lufo o piorunach, to wzrok nasz 
winien zatrzym ać się przedewtszystkiem na pi­
smach ściśle astronom icznych. A więc dwutom o­
w e  dzieło o Marsie, dzieło o Wen erze i dzieło o 
„G w iazdach podwójnych". Prócz tego 9 tomów 
„Studjów  astronom icznych" i „Roczniki", o któ- 

jy e h  już była mowa wydawane przez dziesiątki 
lat- aż pfo 'ostatnią 'godzinę pracow itego żywota.

W nikliwość i lotność myśili oraz niepowszedni 
d a r  spostrzegawczy staw iają  Flanunariona obok 
znakomitych astronom ów, aczkolwiek nie dosię­
ga takich m ocarzy, jak  K opernik, Newton i La- 
Place. P race ściśle astronom iczne nadają m u po­
czesne miejsce wśród „badaczy nieba", ale nie w 
tej dlziedzinie należy szukać swoistej jego fizjo- 
gnomh. Orygalność jego ujawniła się w dziełach 
o charakterze filozoficznym, a takiem  było już 
Pierwsze jego wystąpienie ,a prócz tego y bardzo 
ocznych pnłlika-Jach  .popiilaimych, k tó rych  koro- 
n% jest „Astronomie pSpufeire".

Jak aż  to  przedziwna księga! Odstrasza laików 
ozunaatrami i cyframi — nęci ich i przykuw a set- 

* fo to g ra f ji .  C z y te ln ik  u le g a  po
Owszem zachłyśnięciu się atmosferą tego arcy­

dzieła niesamowitemu urokowi uczonego i pisa­
rza, odrywa się niesiony na skrzydłach myśli, od 
tej okruszyny, zwanej ziemią, a k tóra przez tyle 
wieków uchodziła za środek i najw ażniejszą część 

. świata, i upaja się pięknem  nieskończoności.
Ale bo też Fiam m arion roztrząsa każdy przed­

miot z francuską, iście jasnością i prostotą, co 
więcej, jest entuzjastą praw dy naukowej i wielbi­
cielem zachwyconym wielkości stworzenia. Z 
książki jego nie wieje chtód uczoności oschłej i 
sztywnej, przeciwnie, bije od niej żar uczucia — 
a że równocześnie kościec jej zbudowany jest z 
m atem atyczną 'dokładnością i żadnych w tern 
dziele nie znajdziesz odstępstw  od surowej linji 
praw dy naukowej, więc nic dziwnego, że to nie­
słychanie rzadkie połączenie wiedzy i umiłowa­
nia jej, wyrażonego językiem poety, wywiera n ie­
odparty  czar na duszach czytelników. I to bowiem 
należy tu  jeszcize w yraźniej podkreślić, że Flam- 
m arion odczuwa żywiołowo piękno światów i z 
ogromnym talen tem  umie je w yraz®  Są w tej 
„AstTonomjifcStronice m ające w sobie zapach pól 
i złotą tajemnicę nocy w yiskrzonych. Przedziw­
n a  książka!

Nie zadziwię więc może nikogo, jeżeli powiem, 
że pojawiło się jej dotychczas 129 tysięcy egzem­
plarzy, rozsianych po całym  śniecie . Genjalny 
popularyzator więcej zrobił dla rozpowszechnie­
nia zdobyczy wiedzy astronom icznej od całej 
armji zamkniętych w- swych pracowniach specja­
listów, bo martwym prawdom  naukowym umożli­
wili wpływ na życie umysłowa. Przew rót, doko­
nany przez naszego nieśm iertelnego rodaka w 
pojęciifeh o śWłecie, dopiero dzięki takim , jak Fla- 
mimarion, uczonym sta je  się .czynnikiem kształtu ­
jącym i reform atorskim  w  życiu kidturahiem  lu­
dzkości. Teraz dopiero ziemia napraw dę ruszyła 
z m iejsca i utonięta w zawierusze gw iazd. Rozpo­
czyna >się wreszcie era Kopernika.

Fiam marion uświadamiał sdbie w całej pełni 
głębokie znaczenie swej działalności popularyzo- 
zatorskiej, uważał się 'za .ucznia i następcę Koper­
nika, którem u poświęcił m aią 'książeczkę, i tych 
wszystkich szerm ierzy nowej prawdy kosmicznej, 
którzy, jak Giordano Bruno, Galileo Galilei, byli 
grrliwym ; j l j  wyznawcami i męczennikami. Al 
niezliczonych 'artykułach i odczytach rozrzucał 
ziarna mądrości astronom icznej, nie zrażając się 
obojętnością kolegów, k tórzy  byli tylko astrono­
mami, i atakam i .najrozmaitszych obskurantów , 
czy to  białych czy czerwonych.

A nieprzyjaciół miał od samego zarania swej 
nieustającej twórczości. J a k  już nadmieniłem, 
pierwsze jego dzieło, charakteru  raczej filozofi­
cznego, inlalo na celu udowodnienie stare j p raw ­
dy, głoszącej, że ziemia nasza nie jest benjamin- 
kiem  wśród niezliczonych światów, że także na 
innych ..gwiazdach" są  isto ty  żyjące, czujące i 
myślące. Jedni dopatryw ali się w tym  .pomyśle 
nieszkodliwego fantazjow ania, byli i tacy  co w 
tezie o wielości światów zamieszkałych wietrzyli 
napaść na przyjęte w ierzenia religijne. Flamrna- 
rion nie w daw ał się w przydługie 'polemiki, ho 
tem peram entu kłótliwego nie miał, rozw ijał zato 
swój pomysł z nieubłaganą konsekw encją i olim­
pijskim spokojem, jak na astronom a , patrzące­
go na ziemię przez lunetę, przystało.

Przyjrzyjm y się nieco dokładniej tem u niewą­
tpliwie aircyciekawemu zagadnieniu, a winniśmv 
to uczynić także dlatego, że zagadnienie to  wy-

L1ST Z KRAJU.
PŁYTA PAMIĄTKOWA DLA „NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA" W TARNOWIE.
(Gd własnego ko respondenta).

Akctia g,Gońca Krakowskiego", by w Krakowie u- 
fuodlować płytę .dla „Nie znanego .żołnierza", była.
i kuiteczuą inietyiko w Krakowie, ale :w Tarnowie. Pod 
wpływ'em bowiem artykułów „Gońca Krakowski ego." 
zaw.iązal się w Tarnowie Komitet, w którym główną 
irolę iStamowiK jSokół" ii dwa .tygodnie temu u s.tóip 
pomniku Mickiewilcza złożył płytę z ,napisem: „Nie­
znanemu iżołiiiierzow.ii, Ibtóry zg «iął aa niepodległość 
Polski w latach ,od 1914—.1920“.

iPierwisize wieńce zostały złożone bez najmniejsze­
go rozgłosu, a nawet Ibez wieści. Dnia zaś 26 ozerw^ 
ca, jalko w dfniu .ostatnim tegorocznej nauk: szkolnej 
wiszystlkie szkoły w marszu przybyły z wieńcami. Był 
to dzień targowy; miasto całe i okolica brały łem sa­
mem przygodny udział iw uczczeniu Nieznanego Żoł­
nierza. Pomnik iEdkie wlicza jest. okryty ę^jy 
mi dla ,Nieznanego .Żołnierza".

■Kom't€it ten sam myśli, obecnie o specjalnym wlęk- 
kszym pomniku dlia „Nieznanego Żołnierza" i o urzą­
dź ertiu uroczysijościi odkrycia, go.
Z TYMCZASOfWBGO ZARZĄDU MIASTA TARNO­

WA.
Przed trzema dniami zwołany na posiedzenie pełny 

Tymczasowy iZairządi miasta Tarnowa: 1) przyjął do 
wiadomości ffanflhację imż. St. Zawadzkiego na dyre­
ktora 'Elektrowni mieidkiej w 7-ą] randze płacy. Za­
rząd wysłuchał .referatu, streszczającego 16 podań na 
tę pojadę i uznał, że wybór magistratu co dlo osoby, 
był najzupełniej tiafiny.

2) Zarząd: wyduehal referatu p. .radlcy Gutowskie­
go .w sprawie zamknięcia rachunkowego różnych fun­
duszów gmrntnyolh, któr.e przeważnie nie przedsrrawia- 
ją dziś realnej wartości z powodu ich dewaluacji', ję­
k n ie  w ̂ tych wypadkach, gdy one imają jeszcze ja­

kieś 'papiery, imające szantsb do waloryzacji, tub, o ile 
mają. .realności własne. — To zamknięcie raabunków

różnią naszego astronom a wśród współczesnych 
mu uczonych.

Oto w najgrubszych zarysach argum entacja 
FlammaTiodia: Jeżeli p laneta , na  k tó rej żyjemy, 
nie jest, jak  uawniej sądzono, punktem  środko­
wym wszechświata, lecz ledwie dostrzegalń;,mi 
py.kiem  w jednym 'z niezliczonych powiatów ciał 
niebieskich, to m yśl o jakiemkolwiok uprzywile­
jowaniu tej drobiny graniczy z szaleństwem . J e ­
żeli zatem warunki atm osferyczne i inne w ytwo­
rzyły na globie naszym ż^mie, a  jako punkt szczy­
towy św iata organicznego istoty myślące, to po­
sługując się analogją — a wiemy, że analog ja  jest 
jedną z najpotężniejszycn dźwigni dociekań nau­
kowych —  dojdziem y do wniosku, iż podobne 
warunki na innych globach w ytworzyły lub w y­
tworzą także życie i myśl. Na to zaś, że podobne 
warunki istnieją również na  innych światach, 
ciioć to wynika dedukacyjnie z zasadniczego po- 
dobienstwo ciał niebieskich, mamy dowody empi­
ryczne, bo Mars np. jest pod tym względem bli­
źniaczo do ziemi podobny. A więc życie jest obja- 
wem kiiśmicznym —  konkluduje Fiam marion.

1’rzeciwko konkluzji, tej podniosło się, rzecz 
jasna, omóstwm głosów, a nie brakło i takiem. 
k tóre astronomji odm aw iały wprost ixrawTa roz­
prawiania o podobnie fan tastycznych  przedmio­
tach. Rzeczywiście, gdybyśmy" astronom ię zam­
knęli w kolisiku obrotów  ciał niebieskich, gdy­
byśmy. iinnemi słowy, uitożisamili ją  z m echaniką 
tychże ciał, to mielibyśmy prawo dociekaniom 
nad życiem na innych św iatach odmówić chara­
kteru  astronomicznego- Tydko wttedy" wszakże — 
a zachodzi przecie .pytanie, czy wrolno do tego 
stopnia 'zacieśnić pojęcie astronom ji?

Czupum a książeczka m łodziutkiego aplikanta 
astrenom ij jakinr w tedy był Flanunt rion, opiera­
ła się właśnie na założeniu, że tak ie  zacieśnienie 
ukochanej przez niego nauki pozbawione jest 
wszelkiego uzasadnienia. Mechanika nie .wyczer­
puje bynajm niej zagadnienia ustroju eiał niebie­
skimi, uczynić to  może i powinna fizyka, nauka 
o własnościach tych ciał, o ich rozwroju  materjal- 
nym i być może, duchowym. Że wkroczym y przy 
tej sposobności na teren  filozofji, to znowu nie 
żadne nieszczęście, bo między posecizególnemr 
dziedzinami wiedzy i sposobami zgłębiania ich 
tajem nie niema nieprzekraczalnych granic.

Znakomici przedstawiciele astuonoinji wywo­
dy e przyjęli drwinami lub wzruszeniem ram ion 
lekceważącem. „Aistronoimja nowa", jak  ją  szy'- 
dercizo przezwano, dzięki w ytrw ałej p racy Flam- 
m adona i dzięki tem u, że... jednak m ial rację, 
zwyciężyła nie od razu  wiprciwidzie, ale zwycię­
żyła. Astronom Fayre, k tó ry  w pierwocinach lite­
rackich młodego swego kolegi dopatrzył się po­
mysłu czysto fantastycznego, w  ćwierć wieku 
później, obejm ując po Flammairionie prezesurę 
Francuskiego Towarzystw a Astronomicznego 
(załóż m ego przez tegoż Flam mariona), wypowie­
dział się za tą  „no.wą astronom ją". W ypowia­
dając te słowa byl .wyrazicielem opini powszf 
chnej... w.-TÓd astronom ów oyzy,wiście, bo zwy­
czajni śmiertelnicy stanęli byli od samego po­
czątku po stronie now atora. Orbita zaintereso­
wań w te j dziedzinie nauki doznała, by użyć w y­
rażenia astronomicznego, znacznego odchylenia 
pod wpływem siły przyciągającej młodego uczo­
nego.

 ̂ Dr. Kaz. Łuczewski.

jeslt jesizcze zakończeniem iprac po rozwiązanej Ra­
dzie micjJkiej.

3) iPlrzyjął do iwiia<Lomoiścii JaroTlzuy skrawków 
gruntów po.d mice i chodniki.
4) Uchwalił zgOidaić się na kom trakt dzierżawy, dwu 
morgów grumitu dlia użytku szkół średinich na 'boisko 
zabawowe i przyrodniczo diośwdadiczauui.e. N.iekitOnzy 
członkowie domagali się, aby iKunatorjum wyiznaczy­
ło jedmeigo kuratora- dla wydzieitżawijonego gruutu, 
któryby foyl zań odlpowiiedziailmy.

5) A~esor mec. Skowroński zdał sprawę z 'lustina- 
cji, odbytej dwa irazy, t. j. w maju i czerwcu przez 
członikósy Tym. (Za.nządiu te. prałata (Mjscora i radcy 
Szont.rocka w kasach miejskich, któnzy wszędzie 
"wszystko znaleźli w najlepszym porządku, gdzienie­
gdzie tylko pouczyli, jak ,po-wiilnino się księgi i aifflega- 
ta prowadzić, afoy »ię móc szyfbko we wszystkiem zo- 
'njeutować.

6) Wyibrano dwóch członków ii -dlwódi zastępców 
'do kouniiaji szacunkowej dla państwowego podatku 
Od iokalli i placów budowlanych, który to  .podatek ma 
'stanowić fundusz na nozlbudowę.

7) iAAAr.eszcie komlisanz rządowy, inż. Rypu&zyńsiki, 
przedstawił plan związany z rozłuudOwą miasta. Obok 
'domów irobotniiiezych i urzędniczych dla personalu 
■miejćłkiego, na które ma upatrzone place d gotowe 
plany, miasto musii tbudoiwać nową rzeźnię, zmienić 
‘tangowicę, wyibrulkować nowe ulice, zbudować jeden 
dom na biura magistrackie, zbudować nowe budyn­
ki folwarczne, temibartiaiej, że grunta zesrały wydre­
nowane. I na te  cele musi. się rzukać funtdoi-zów. _
'Fum Insze nząidowe płynące z  podatków, wskazanych 
ustawą, o rozbudowie, nie będą, and wy^Tarczt jące ani 
na ten ceł nie mogą być uiżvte. dlatego musi się mia- 

jsto ogląomąć za pożyczką zagranAozina lub rządiową
z innych źródeł. — Pry watne podanie j«anosrek, któ­
rych doitąid jest trzy. wniesie Komitet rozbudowy po 
'rozpatrzeniu .do odpowiedlnioł" Arładz rządowych.

RedaKtor ań :zeln> 1 wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL {
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W olne posad"

K. EROWMK FABRYKI czekolady z długoletnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków — P:><teaim«ze 30.
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną silę przyjmie 
T ka w K aJKorwie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków. ul. Podzamcze 30.______________
CZELADNIK kominiarski jnajdizie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języika niemieckiego 
1 pisaa em na mas50 nie potrzebny w Kraikoiwie. Wiado­
mość: Urząd' P ośt. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd' Pośr. Pracy. 
Kraków, Poirzamcze 80.
POTRgBBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80. 
jŁrakóiw. 2740
5 ROBOTNIC do teboaatorjum w Krakowie potrzeba. 
Tlgłoezenia do Urzędu pośrednictwa pracy. Kraków, ul. 
Podzamcze 30. 2861
POTRZEBA 4 giserów i 1 palacza maszynowego w Kra­
kowie. Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kra­
ków. Podzamcze 30. ’ 2862
POTRZEBNA do natychmiastowego wstąpienia urzędni- 
™zka znająca język poł.-mem. sremografjf polską i biegle 
p:‘steąca na maszynie. Posada na prowincji w rafiiinerji 
nafty. Zgłoszenia do Urzędti pośrednictwa pracy, Kra­
ków;, Podzamcze 30 2863
DROGUISTKA poirzeba.a zaraz na wyjazd. Zgłoszenia 
Urząd Pośrednictwa pracy, Kraków. Poazamcze 30 2885
2, UR1ZĘDNJK01W buchia^erów i stienotypiistka, d,o banku 
w Krakowie posiziukaw and, ,Wiadomość: Umządl pośredni­
ctwa pnący, Kraków, Podzamcze L. 30. 2960.

P o szukuiacy posad
bwpirb*

SZOFER, Wwałer, odjpOwiediziaiby, obzuajomiony z 
■wszystkiemu s\ stanami isamochodówi, ipoiszoikuje (posady 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Kraik." (pod1 „S-t. |W.“. 2®5e
PANIFNKA 7. imałego tmiaata .przyjmie zarząd domu u 
stassuzej samotnej parni liuib parna, -Oferty do Adm. „Goń­
ca Krak." tpod , Uczciwa". 2954

MŁODA, intelig. osoba posizukuje posady do towarzy­
stwa starczej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjmie 
„Goniec Krak." pod „Mała zapłata".______  ‘ 29H
ŚLĄZAK, iz ukończoną, ipańsitiw. szkołą handlową w Cie­
szynie. oibzmjomiomy <w .prowadzeniu książkowości, te- 
respiondenicji. piszący ma masizymic, (z ,praktyką, (poszuku­
je po,sady od Laroiz. Zgłoszenia pisemne do Adttn. „Gońcai 
Krak." pot t,,-sł'ąizak“.________________________  2951
STENOTYPIS-TKA polsko-niemiecka, pisząca bamdizo 
sizybko na maszynie, poszullcuije początkującej posady zai 
skironunem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pisemne do ” Ad­
ministracji „Gońca Klak." |pod, ,jS|temotypi:Sitfcia“. 2950
ABSOLWENT kursu handlowego z 3 fi pół letnią .prakty­
ką, u olm.k®o-hamdlO'Wą. oraz (biurową posiaificuje posady 
sklepo wej .liutb biurowej <m Krakowie lub -na pro,wiinic(ji za­
raz. Zgłoszenia do A m . „Gońca Krak." pod „Abaol- 
wenit"._______________________   2943
PANNA lat 23, .znająca ikńawieiC-zyzińę i robótki, poszu­
kuje .posady do diziecfi. (Zgłoszenia pisemne do. Admini-

 ̂ stiracji „Gońca Krak." pod „Tylko iw 'Krakowie". 2957
l MŁODY pomocnik gas-tiKnlomiczmy poszukuje izaraz po­

sady^ Zgłoszenia podi „Praca" do, Adon. „Gońca Krakow­
skiego".    2955
W1 DZIAŁ Pośrednictwa Praicy Związku Zawodoiwega 
Uaizędnikóy Prywatnych, Kraków, ul. iSławkowska 6. J  p. 
poleca: 1) trzech (kierowników biur ■komercjalnych; 2) 
pięciu buehal^dów-bilanjsiistow, ze 'znajomością korespon­
dencji polsfco-mdemieckiej; 3) jedinego luichaltera-kaliku- 
lanlta-statystyka: 4) jednego korespondenta poWko-nie-
miecko-francuislko-rosyjskiego; :5) 'jednego kierownika hau 
ra materjałowego (spei jalista w żelazie), a dokładną zna­
jomością Imchałterj’ i koTPspjmdienęh poiłslkOHniem.; 6) 
pięciu ■lpichalterów'-biłta'nsfiistów z korespondencją polską:, 
71 trzw .koresipondenitiki ipolisfco-niemieckie, ze stenograf ją;
8) jedlnego- specjalistę weMówegoi, ze znajomością hu- 
ehaiłterji i korespondencji: 9) dwóch -rachmistrzów; 10) je­
dnego sekretarza komeaicjataego: -11) pięciu: faktuazy-
stiów. inkasentów, akwizytorów: 12) (dwie siłv .manipula­
cyjne; .13) dwie maszynfietkii ipolisko-niemiockie, Ze steno­
grafią; 14) trzy maszynistki po&lbie ira, śt> uogiafii: 15; 
dwóch techników maszynowych; 16) jednego placowego: 
17) trzech magaizypierów; 18) więciu handlowców {dizioł 
galanteryjny i kolonijalaw). — Plrst polecenilu stosuje się 
Wliejność agłoszeń i -.próbę kwalifikacyjną. 2946
DYSPONENT z kitoma-st oJctnią praktyką, obeznany do­
kładnie z branżą żelazną i  węglową, '.zdolny organizator, 
kałtkulan*. i bucha ker, izatnudtadouy w wielkiej firmie na 
Górnym ŚLąąku. izmieni, ipo,sadę. Łaskawe (zgłoszeń i-a, pod1
...Sum praca.-1 d-o Admi-iu:^ r(iv~ „Gońca Krakow­
skiego".

aauinjuvou'i>i i s i a ,  sua rutynowanie z IkaJiioUlctiiU} prak­
tyką, absolwent, t -ro-lettnicj .Akadiemiji handlowej, posizu­
kuje posady, chętnie na prowincji, ZgWc,zeniia iz podaniem 
■warunków do Adimin. , Gońca Krak." pod- „Emjot". 2941
SIEROTA, diait 17, (poazitknje .posady Ido- dziecka i lek­
kich prac domowych, najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia 
pisemne do Adaniu. („Gońca Krak." .podi „Wyjaizd". 2953

I Mieszkania i lokale
_____ \

MIESZKANIE dla panienki z dobrego domu, w wieku 
s-zikoltaymi, z utrzymaniem i możnością ćwiczenia na forte­
pianie. Opieka zapewniona. Chętnie częściom c za pro­
wianty, przy starszej inteligentnej osobie. Wiadomość: 
'Dwernickiego 5. 5, U p. na pTawO'. 9̂^2

MŁODE imaiłżeństwo poszulkujie mieszkania 1 lub 2 poko­
jowego ,(może być (be.z ikuchnil :z rklomfortem, nieumeblo- 
■n-anego. (Zgłoszenia pisemne Ido lAjdmiin. „Gońca Krak,“ 
pod ,,.Z góry ozyusiz". 2959

Sprzedaz i kupno

KUPIĘ iWóZ z jedoem koniem do .rozwożeuii piwt fla- 
szkowego. Wiadomość: Feliks Bartosik, Tr.zi&lńnia. 2946
WÓZEK diziecimmy i łóżeczko- dEiecinme  ̂ białe, z siatkami 
okazyjnie do sprzedania. Plac Matejki 9, óffięyny L p„ 
di"zwi nu 5 (między 4 a 7 godiz. poę j}j. ‘ 2914

Rozmaite.

„Gońca K rakow- 
2942

KAPELUSZE od 10 zł poleca Magazyn Móu Hełenr Po­
piel, Kraków, Florjańsikśa 3. Przyjmuje przeróbki. 2879

SKLEP ze s k ł a d e m ,  przy głównej ulicy w Krakowie, 
kompletnie urządizony, może ibyć wydzierżawiony bardzc 
ucffie:wetmu 'kiupcowi, .tiylko katoiMkowi. Wymagane po­
ważne gwarancje i poa-ęczenia, ubiegać odę mogą jedynie 
osoby, mające aisne podstawy finansowe. Dzymaz dzier­
żawmy coaiajmnfiej -3-ttOO zł rocznie, ,za piciwaze, dwa ’ata 
z góry. .Zgłoszenia ©sito.wne do- lAdrn. „Gońca Krakow­
skiego" pOid' „Dzienżawa sikle.pu". 2940
UN1IEWA1ŻNIA s)ię (kisiążlkę wojskiuwą, iwydianą w P. EL 
U. Sosnowiec mieszkańcowi wsi Chobemdlza igm. Rzezu- 
śni (Janowi Janus. 2944-

RUTYNOWANY koreipet^or udizieM fliekcji w rzakresie 
gimlnaiz. .oraz pnzygotowtujle óo  ijgtz-jmdiiiów. iZgło.szema pi­
semne do Adm. „Gońca Krak." pod jjtuitmowan^1. 3952'

j| Ofiary kwasu moczowego ^

Podagra 
R eu m atyzm  

Piasek
A rte rio - S c le ro sa  
K w a s y

A r lr e ly k , gT ow lłłe  po  o o d u i J f i a t h  w  je d a le n iu  1 
p ic iu , m u si c o  m ie sią c  p r z e p it iw a d tu ć  L u ru c ję  
llro d o n a Je n i, k t d f j  g o  z tr l in w u  przed  oU .k em i poda- 
g r jc z n c m i, i-cu m al) c znem i i JtolkniTii n r .i^ o w em i 

Z c h w iłp . g d y  m ocz p r z y b ie r a  L o ly r  c zerw o n y  h it  
.u w ie r a  p ia se k , sp ie s z c ie  po  ra tu n e k  do C ro d on u lu

g ro d e k  za łcc u n y  p r r u  Prof Lancereaux b 
P re z e s a  A k a d e m ii M edytz- 
n c j »  je g o  d z ie le  o p o d a­
grze

t

Istruts [irtei bwas mociowj. dręczocy przei tfcrpieoii mole byt tnlowacj tylke priez

UR0D0NAL CHATELAIN’A
p o n ie w a ż  U R O D O N A L  ro z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y

L iR O O O k A t  C H A T E l A I N ’A  n o ż n a  n a t y ć  w e  w sz y stk ic h  a p te k a c h  * sk ta d a c h  a p te c z n y c h  

P r ż y  k u p n i e  z w r a c a ć  n a l e ż y  u w a g ę  n a  f i r m ę  w y n a l a z c y  C H A T E L A 1N  A .  

ir n c r o - t n o  R e p r e z e n t a c j e  w  z m i e w a .  F r e d r y .  4 . T e l .  7 3 - 5 3  1 1 5 3 . 3 0

ą j ;
't t -

CZYTAJCIE!
NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO­

WANE PISMO STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A "
W arszawianka dostarczoną jes t  Polską Imją lo­
tniczą — tak, i e  już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem  je s t  w sprzedaży w Krakowie.
Prenum eratę  i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„W arszawianki4* Kraków, ui. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

BBiisśSishsfflBE l a a i ,
Przeznaczenie.

NadŁśl i j  c h a r a ’ ter p i sma  
swój ,  lub z a i n i e r e s o w s n e j  
o so b y ,  z a k o m u n i k u j :  imię,  
r ok ,  m ie s ią c  u r o d z e n i a .  O -  
t r z y m a s z  s z c z e g ó ł o > ą  a n a ­
l izę c h a r a k t e r u ,  o k r e ś l e n i e  
zalet ,  wad ,  z do ln o śc i  p r z e ­
z nac ze n ie .  Ana l i zę  w y s y ­
ł a m  po  o t r z y m a n i u  3 z ł o ­
t ych  O s o b i ś c i e  p r z y jm u j ę  
od  12-7. P r o t o k ó ł y ,  o de -  
7.W\, p o d z i ę k o w a n i u  naiwy-  
bi tn e i szy ch  o s ó b  stol icy.  
Warszawa. Fsyoho-grafali,g 

Szyller-Szkolnlk. Piękna 25-13. 
29.16

j\«ASZYNY d o  sz yc ia  „Ka- 
*** sp rz yck i eg o"  u z n a n e  za 
n a j l e ps ze  od l-.t 45. N a g r o ­
d z o n e  wielkiem? z ło t emi  
meda lami .  U l e p s z o n e  b ę ­
b e n k o w a  z a p a r a t e m  do 
naf tu i r óż ne .  T a n i o  Hur t -  
O o t ó w k a  - Raty.  H u r t o w e  
s k ł a d y  f a b r y c / n e  , I 'he K a ­
sp rz yck i  C o m p a n y 11 W a r ­
s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  153 
te l efon  104 51 C h ł o d n a  23 
t e l e fo n  113-51. O d d z i a ł y :  
C z ęs t o c h o w a ,  AIeja43.  Kiel ­
ce,  S i enk iewi cza  31. Lubl in,  
Szp i ta l na  17. Pr o wi nc i a  z a ­
m aw ia ć  m o ż e  l i s townie  
w W ar s z a v  ie. 2889

Kaisiy może korzystać z kredytu!
Najtańsze źródła zakupu w K ra k o w ie !

HA RATY!
W arunki bardzo dogodneI —  W ielki w ybó r!

Ub r an i a  m ęs k i e  i dz iecięce ,  na r zu t k i  i m p r e g n o w a n e ,  k u r t ­
ki s k ó r z a n e ,  p ł a s zc ze  g u m o w e  m ęs k i e  i d a m s k i e ,  p ła ­
szcze  i k o s t j u m y  d a m s k i e  itd. g o t o w e  i na  mia r ę.  K a m -  

garny,  g ab ar d yn y ,  rypsy,  b o s t o n y  itd., poieca

Józef EMMER, Kraków, Rynek główny L, 11.
Uw ag a  na  d o k ł a d n y  a d r e s !  „ D o m  W e n e c k U  w p o d w ó r c u .  

Zieienia z prowincji uskuteczniamy solidnie odwrotną pocita. 2306

PIEG!
Żółte p lamy,  o p a l e n i ­
znę u s u w a  p o d  g wa ­
r an cj ą  a p t e k a r z a  J . G a -  

o e b u s c h ’a 
Axela krem '. '2  sł. 1 50 zł.

U jsł. 3 - zł. 
Axaia mydło 1 kaw.0‘75zł.

3 ka w ,2  —  zł 
d o  n aby ci a  w dr og e-  

r j ach lub w firmie :
J. GADEBUSCH

Poznań, ul. Nowa L. 7.
B a z a r  2798

Poszukuje się
na wysoki procent akwizytorów. Zgłoszenia 
pisemne do Adninistracji „Gcnca Krako­

wskiego^ pod „W ysoki procent44.

I A I T A H 1 C  u s u w a  r ad yk a l n ie  za**,  p r z ez  Wł ad ze -  
J f | n n I l l E  Zakł .  Leczn.  dla j ąk a ł ów.

S. Żylkiewicza. Warszawa, Chłodna 22.
Na s e z o n  letni  p rz yj muj e  s i ę  p a c j en t ów  w W a r  z awi e  

i w (Miedzeszynie,  w willi wł asne j .  '2937

M l i i  liigiiia lais
TOWAR 6i

należy umiejętnie rek lam o w ać : przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini­
stracja „Gońca k rakow skiego44 po- 
siada^ specjalistę od reklamy, k ióry  
bezpłatnie udzieta rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L, 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

—
wm i r
■ f ' .asw sifęrf . . , ^ .

754?jfO Ł’ a :W-

Redałołor odpowiedzialny: Marjun Bobrowski. Kmlkiowsfea DTńkaaxia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkoiwiczia.


